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Komedja „jednego frontu”. 


Sprawa „jednego frontu“, wysunięta mie- 
spodziewanie przez trzecią Międzynarodów- 
kę, wciąż stoi na porządku dziennym. Sha- 
wetna konferencja 3-ch międzynarodówek 
w Berlinie zdawała się wzmacniać tę kon- 
cepcje. Przebieg zaś 1-go maja w 
potwierdza raz jeszcze, jaką wielką wagę 
przypisuje centrala komunistyczna temu ha- 
słu, skoro poprostu przemocą kazała wpy- 
chać się swym zwolennikom do pochodów 
socjalistycznych. Rozpatrzmy więc raz jesz- 
cze tę sprawę. 

O pobudlkach i celach bolszewików „Ro- 
botik już pisał. Ale ktoś mógłby powie- 
dzieć: jakiekolwiek są | i bolszewi- 


ków, wysuwających to hasło, jednak objek- | 


tywnie (przedmiotowo) może ono' przecież 
przysłużyć się: sprawie proletarjatu, zespa- 
Jając jego rozbite szeregi. Jest te komplet- 
nem. złudzeniem. (Wprawdzie bolszewicy 
stawiają na porzadku dziennym walki zje- 
dnoczonego frontu takie konkretne hasła, 
jak 8-mio godzinny dzień pracy i tò p., a 
więć zdawałoby się przechodzą ma 
2] i 4-tej miedzynarodówiki i ułatwiają ze- 


spolenie wysiłków, jednakowoż z istoty bol- | 


szewickiej polityki i sytuacji wynika, iż na- 
wet przez krótki czas nie wytrzymają na 

Przyjrzyjmy się wewnętrznej sytuacji 
bolszewików w dobie obecnej nowej eko- 
nomicznej polityki, czyli tak zw. „Nep“. 
Bolszewicy zupełnie zaplątali się w swej 
gospodarce: z jednej strony nietylko zapra- 


szaja kąpita! zagraniczny, ale i dają gwa- | - 
rancje, że beda w Rosji bronili jego imtere- 


sów, z dnugiej zaś strony mszą, udawać 
rząd „robolniczy”, „socjalistyczny“.  Syttua 


cja nie do utrzymania. Angielski mp. kapie 
talista zażąda od rządu bolszewickiego 0- | 
chrony przed. strajkami i gwałtami i wy- | 


właszczeniami — i czerwona armja bedzie 
musiała bronić kapitału. . Łatwo zrozumieć, 
że resztki popularności bolszewidkiej wśród 
robotników prysną momentalnie i wpływy 
przejią do mieńszewików, eserów lub anar- 
chistów. Bolszeiwicy rozumieją to aż nadto 
dobrze, i tem się tłómaczy ponowne wamo- 
żenie walki w Rosji z socjalistami: donoszą 


* z Rosji © nowych wielkich -aresztowaniach 


mieńszewików i eserów, 0 + tofnięciach 
wszelkich zezwoleń aresztowanym. na wy- 
jazd za granice, o mordach popełnianych ná 
mierńszewikach (patrz  „Socjałisticzeskij 


Wiestnik* z 2 maja). Zaś ma 11 zjeździe | 


pertji komunistycznej Lenin zażądał, ażeby 
Trybunał rewolucyjny- skazywat na rog- 
strzelanie wszystkich socjalistów, którzy bę- 
dą twierdzili robotnikom, iż polityka rządu 
sowieckiego jest polityką odbudowy kapita- 
lizmm. Jn dzisiaj w Moskwie aresztowano 
miejscowy komitet mieńszewików -za -pro- 
test jego przeciwko lokautowi, urządzonemu 
przez trust dnukawski (ijednoczacy kapitali- 


stów i bolszewickich dyrektorów) z powodu 


jednodniowegn strajku robotników w dru- 
kami Svtina. Tak samo nagłe zesłanie 
wszystkich wybiłniejszych socjalnych démo- 
kratów z Charkowa jest odpowiedzią władz 


W jesieni r. z. wzięto do wojska pobo- 
rowych. z lat 1899 i 1900. Pierwszy ten po- 
bór w warunkach pokojowych odbył się cha- 


otycznie, a nawet bezładnie, bo wieia re- 


krutów nie poddawano wcale ogledzirom 
lekarskim. Nie w lepszych warunkach u- 
teczniano pobór ostatni — rocznika z 


bołszewiekich na próby prołetarjatu osią- 


gnięcia poprawy płacy i pracy w walce z 
nowymi gospodarzami emi tru- 


stami ` 
Tak się dzieje już dzisiaj i władze bol- 
szewickie z niesłychanie bezczelnym eyni- 
zmem stają po stronie odradzającego się 
, kapitalizmu. a przeciwko robotnikom. Cóż 
Ep kapital amgielski, francuski, 
in eki, czy belgijski napłynie do Rosji 
| w poważnych ilościach — wówczas zapra- 
wde powstanie „jeden frent* bolszewików 
z kapitalem przeciwko preletarjatowi. 
| Co z tego wynika? Niewafpliwie to, iż 
| bolszewicy wraz ze swym „Komintemem'* 
| nie bedą mogli w żaden sposób koritymiuo- 
| wać współdzia!ania z partjami socjalistycz- 
| nemi na zachodzie, stojącemi na gruncie 
aomokracji i systematycznej walki z reak- 
| cja ekonomiczna i polityczna. Albowiem, 
wadzić de coraz większego dławienia socja- 
| kama i demokracji w Rosją. Z drugiej zaś 


jak widzieliśmy, logika „Nepu” musi pro- | 


' j-bez przerwy. 


| kwalifikacji nie powinno 
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Jeżeli weżmiemy pod uwagę specjalne 
warunki, w jakich odbywała się branka 
przed paru laty, kiedy komisje lekarskie— 
zależnie od nastroju i składu — zezwala- 
ły na wstępowanie do szeregów młodzień- 
com wybitnie niedołężnym fizycznie, jakich 
było mnóstwo (pomijamy tutaj z należnym 
szacunkiem szlachetny zapał i uczciwe po- 
budki owych młodzieńców), to akceptowa- 
nie obecnie tych nastrojowych ówczesnych 
być stosowane, A 
zresztą jest rzeczą jasną nawet dła laika, 
że najtęższy fizycznie człowiek może bar- 


dzo łatwo stracić zdrowie w krótszym, niż. 


rok, czasie. Bez względu więc na to, czy 
pisowy korzystał z odroczenia, czy 
edyś uznany za zdolnego do wojska, czy 


, służył w wojsku — powinien być stanowczo 


grumt ; strony ten sam Nep, stwarzając dla bolsze- | 


| wików sytuację bez wyjścia, pełną straszli- : 


wych sprzeczności, zmusza bolszewików do 
, awamturniczej polityki na terenie miedzy- 
| mafodowym. Jeśli bolszewicy mają się utrzy- 
| mat, muszą szukać ratunku albo w awantu- 
! rach wojennych, albo w zamieszkach zagra- 
! nicznych lub spekulacjach na rewolucje so- 
| cjalna. Położenie bolszewików jest tak cięż- 
„kie, iż pójść droga współdziałania z socjal- 
‘ina demokracją zupełnie nie mogą. 
i Na konferencji berlińskiej z socjalista- 
„| mi bolszewicy błagują ile- się dą; w Genui 
| w rozmowach z irapitalistami: to samo. Ale 
_ w swojem własnem Środowisku mówią i pi- 
szą inaczej. "W poufnem bolszewicekiem pi- 
smie „Krasnaja armia" w Nr. z. grudnia 21 
„roku czytamy: „Obecny okres w rozwoju 
armii wystrwa z całą siłą ideę pomocy pro- 
letarjatowi międzynarodówemu, ideę mię- 
ynarodowych czynów. czerwonej armji w 
nadchodzącej europejskiej rewolncji socjal- 
nej; ta idea jest siłą. kierującą współczesną 
| wojskową organizacją armji czerwonej (str. 


Innemi słowy: z jednej strorty blaga o 
| współdziałaniu z socjalizmem zachodnio-eu- 
ropejskim na gruncie systematycznej walki 
z reakcją, z drugiej: zaś strony spekulacja 
na rozterki pomiędzy państwami zachodu, 
| na zamieszki i awamturnicze wystepy wo- 
jenne. Do tego prowadzi logika bankru- 
tującej oligarchii bolszewickiej, 
Gdzież tu jest grunt dla współdziałania? 
Na jednym biegunie: chwilowa taktyka ze 
względu na intrygi genueńskie; systematy- 
czna walka z demokracją i mordowanie so 
ejalistów; nowa polityka ekonomiczna, a je- 
dnocześnie szukanie ratunku w awanturach 
wojennych i szacherkach dyplomatycznych. 
Na drugim systematyczna wielka zorganizo- 
wama walka na gruncie socjaliamu, demo- 
kracji i miedzynarodowego pokoju. Tu 
gruntu i podstaw dla współdziałania niema. 
Kazimierz Czapiński. 


Jeszcze o cherlakach w wojsku, 


1901, Oględzinom lekarskim poddawano 
| tylko tych popisowych, którzy w wojsku do. 
tychczas nie służyli, Jeżeli więc, dajmy na 
to, komisja lekarska badała przed 2- -3 laty 
| popisoweśo i uznała go wtedy za zdolnego 


| do służby, to i obecnić ten popisowy uwa-. 


1żany jest za zdolnego — bez badań. 


badany przez lekarzy w Komisjąch Pobo- 
rowych i to przez lekarzy doświadczonych, 
zanim pójdzie do koszar. 

Pobór rocznika 1901 znów wcielił do 
armji skandalicznie znaczny odsetek ludzi 


niedorozwiniętych, upośledzonych fizycz- - 
Ludzi 


nie, a nawet nieuleczalnych kalek. ie 
ci, oczywiście. będą zwolnieni, ale oburza- 
jący jest fakt takiego traktowania popiso- 
wych; pociągającego olbrzymie, a wcale nie 
potrzebne wydatki pieniężne ze strony Pań- 
stwa. Przytem stosowanie rygoru wojsko- 
wego względem kalek i niedołężnych choć- 
by i w ciągu paru tygodni wywołuje u wie- 
lu ludzi uczucie prawdziwego przygnębie- 
nia. Wyobraźmy sobie cierpienia moralne 
rodziny popisowego-kaleki, któremu każą 
wsiadać do wagonu i jechać na służbę do 
pułku, Byłoby zbyt wiele żądać od Komisji 


Poborowej, aby nie przeoczyła ani jednego” 


kaleki, a tembardziej mniej lub więcej cho- 


Ustad zawarły w przemyśle węglowym. 


„Układ 3-ci" o warunkach pracy i płacy, za- 


warty w dniu 6 października 1921 r. między Radą i 3-ciej popołudniu. Po przemówieniu spraw 


WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ | 
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Zjazdu Przem Górn, a Zw. Rob, Przem,*Górn, w | 


Polsce obowiązywał od 31 marca 1922 r. tymcza- | cieli Rządu, odbyła się bardzo ożywiona i 


sowo nadal, gdyż nie został we właściwym czasie 
przez jedną ze stron wypowiedziany. Na podsta- 
wie uchwały Zarządu Zw. tow. Stańczyk nie wypo- 
wiedział tej umowy w całości, lecz zażądał tylko 
we właściwym czasie rewizji samych piac, na ca 
przemysłowcy nie zaraz się zgodzili, zwlekali, 
wreszcie uznawali żądania robotników w tak ma- 
łej mierze (2 — 12%), że odraczano pertraktacje 
przez miesiąc marzec, prawie do:kòńca miesiąca 
kwietnia, Z powodu wyjazdu tow. Stańczyka na 
międzynarodowy zjazd do Rzymu akcją w. dalszym 
ciągu kierował tow, M. Bobrowski. 
| Na posiedzeniu wspólnem Komisji pertrakta- 
cyjnej Zw, Górn. z Komisją Pracy Rady Zjazdu 
Przem, Górn, przemysłowcy złożyli płsemne oświad- 
czenie, że poza podwyżki, zaproponowane w dn. 
18 kwietnia, ze względu na widoki na rynku wę- 
glowym dalej nie pójdą — wobec tego Wydz. Wyk. 
Zw, Górn. polecił tow. M. Bobrowskiemu udać się 
do Warszawy z przedstawieniem sprawy w Mini- 
sterjach i na skutek tych starań we czwartek w dn. 
27 kwietnia przyjechał do Zagłębia Min. Pracy, p. 
L. Darowski, przedstawiciel Min. Przemysłu, p. A- 
damowicz, przedstawiciel departamentu ochrony 
pracy Min. Pracy, p. A. Konopcźyński i wraz z o- 
kręgowym inspektorem pracy, p. Gallotem, przed- 
stawiciele Rządu z Ministrem Pracy na czele zaję- 
li się prowadzeniem układu między Radą Zjazdu 
Przem, Górn. a Zw. Rob, Przem. Górn, w Polsce, 
Przez trzy dni trwały ustawiczne narady do 
późnej nocy i w Radzie Zjazdu Przem. i w sekre- 
tarjacie okręgowym Zw; Rob. Przem. Górn., wresz- 
cie po długich targach udało się skłonić przemy- 
słowców do ustępstw w ten sposób, że nietylko' gór- 
nikom, ale i starszej pomocy podwyższono zarob- 
ki o 25%, wreszcie pomoc młodsza z wyjątkiem 
młodocianych uzyskała 20% podwyżkę, a reszta, 
nieliczni zresztą młodociani, ponad 12%, 
Warunki te przedłożyła Komisja Pertraktacyj- 
na konierencji Komitetów Kopalnianych w sobotę, 
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| danie Rządu.  Ochrona- pracy i inspekcja 

| przez niezależnych przy współudziale robot: 
| mężów zaufania działających inspektorów 
| jaknajrychlejsze 
| lidów, starców, wdów i sierot, 
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Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż< — 

Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admiie 
"BX d nistracji o 18 drożej, 
4 Każda nowa podwyżka taryfy obo! 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia o 
dnia zmiany cen bez uprzedniego 
wiadomienia. abs 
Za terminowy druk ogloszeń tr 
y nie odpowiada. 


„b == Nekrologi p 
$ =) zwyczajne os ioii s 
en drobne za jeden wyraz .„ ŻE 
| SS Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
ł E za wiersz wysokości 1 milimetr (z 
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nk —m ponini 20 m. 
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Rachunki płatne w $ 


rego popisowego. Ale wcielanie takich m 
niezdolnych do służby, jak uczyniono p 
czas ostatniego i przedostatniego pob 
jest rzeczą niedopuszczalną, jakkols 
najzupełniej zrozumiałą, bo wcielanie : 
mas cherłaków i kalek jest naturalnym 
nien śś orz petka zarzą 
otyczą ogiędzi skich i po 
nia tych oględzin często lekarzowi bez 
powiedniej wiedzy i i enia. 
Nawet najbardziej doświadczeni 

rze nie mogą dokładnie określić w 
sjach Poborowych stanu niektórych 
pień, wymagających specjalnych obs 
cji w szpitalach, do których należy 
wać odpowiednich popisowych. Ale H 
z rzędem temu, kto wytłumaczy sens bez 
pośredniego wcielania do oddziałów przez 

P. K, U. popisowych, których niedo 
cielesne i umysłowe nie podlega żadnej wą 
pliwości, jak również popisowych, któryc 
stan zdrowia wymaga obserwacji ti 
nej. Trudno zrozumieć, jaki jest cel 


jewództw i że ci rekruci przybyli do k 
z tych, na szczęście, odległych miejsca 
ści, ale bardzo niebezpiecznych ze w: 
na tyfus plamisty i cholerę — bez kw 
tanny, to będziemy mieli w liż 

braz działalności Sanitarjatu m 


29 kwietnia, Konferencja rozpoczęła się : 


ł 


cy Komisji, tow. M. Bobrowskiego i > 
wa dyskusja. Dyskusja zakończyła się dor 
godz. il-ej w nocy i uchwalono znaczną 
ścią głosów następującą rezolucję: 
„Ustawiczny wzrost drożyzny > 
ży i wszelkich artykułów koniecznych, 
klasę robotniczą do skrajnej nędzy, albo: 
wyżki zarobków nie pokrywają zwiększony 
datków, gdyż spekulanci żywnościowi i inni paska- 
rze po każdej podwyżce zarobków w daleko w 
szym stopniu podrażają ceny towarów, ) 
Walcząc o podwyżkę płac robotnicy przem 
górniczego RE RA z udziału w pertraktacji 
przedstawicieli Rządu, a szczególniej Minist 
cy, p. L. Darowskiego, składają na Rząd obo 
wprowadzenia bastiaan walki z paskarstw 
spekulacją i lichwą. Konieczność utrzymania 
mocy ustawy o ochronie lokatorów, jaknajusiłni« 
sze starania o rozbudowę osiedli robotniczych, by 
dostarczyć robotnikom tanich, zdrowych i 7 
nych mieszkań -— zastosowanie dotkliwych ki 
tylko za śrubowanie cen, lecz przedewszystki 
za ukrywanie towarów — ochrona wszystki 
gych z pracy przed wyzyskiem  rozpano rch 
hyjen wojennych stanowić musi najważniejsze za- 


owadzenie ubezpieczeń 
ubezpieczenie 
bezrobocia — uważamy jako konieczności, 
re Związek nasz musi obecnie bezwzględnie + 
czyć, 
* Poparcie tych naszych minimalnych 

ewentualnych usiłowań Rada w zwalczani 
żyzny, musi być udziałem jaknajszerszych mas 
letarjatu górniczego, zorganizowanych w Z 
Robotników Przemysłu Górniczego w Polsce 
tego więc powodu wszyscy obowiązani są do. 
niania jego szeregów. -Kapitaliści i spel 
przeczuwając nasze pogotowie do walki u 
doprowadzić do rozbicia układów, by: str: 
wyczerpać nasze siły i osłabić naszą zdoln 
tych walk właśnie w przededniu tych walk. 

Konferencja w dniu 29 kwietnia, uznaj 
nowisko Komisji pertraktacyjnej, odpiera 
pełną godnością wszelkie prowokacyjne zabi 
poważnia tę Komisję do zawarcia układu i 
wszystkie czynniki Związku do jaknajusił 


"Po uchwaleniu tej rezolucji poszczegółni deie- 
i którzy głosowali przeciwko rezolucji, wypo- 
li oświadczenia, że z powodu uchwalenia re- 
icji przez większość poddają się uchwale — a 

rezolucji, szczegółniej walkę o ochronę 
ubezpieczenia i rozszerzenia praw robotni- 
uważają jako konieczność, Wszyscy więc 
Ślnie w końcu gkceptowali stanowisko ko- 
nisji, poczem członkowie komisji pertraktacyjnej 

li się do sali Rady Zjazdu Przem. Górn., gdzie 
pnie przybyli przedstawiciele Rządu z p. min, 
Północ biła, gdy  podpisywano akt nazwamy 
układem 4-ym*. Komisja pertraktacyjna spełniła 
je zadanie w całości. Związek wykonał dokład- 
uchwały powzięte na skutek dokładnej oceny 
 Charakterystyczne słowa wypowiedział tow. 
T ci (nie sekretarz Zw. górn) rob. z kopalni 


my! 


i mard"; „Podług stawu grobla — godzę się to- 
i | warzysze na to, co uzyskała komisja, gdyż siły na- 
i | organizacji w tej chwili taką korzyść dla ro- 
bw zdobyły; gdyby organizacja nasza była 
ejszą korzyści byłyby większe”. 

mieć powyższe słowa, to napewno „układ 
będzie lepiej wykorzystany, niż poprzednie 
owy, a czas, w którym on obowiązuje, wykorzy- 
stają do wzmacniania szeregów Związku. 


laty feljeton. 
PASKARZ I POLICJA W ZIELONCE. 
Do walki z paskarstweh zachęca Rząd 
. Michalski wyraźnie owiedział, że bez 
społeczeństwa Rząd sam lichwy 
ii. Bardzo słuszny pogląd. Lecz 
wzajemnie społeczeństwo walczące 
stwem ma chyba prawo liczyć na 
oc ze strony Rządu. Bardzo słuszna 
eja. Obie strony tedy mają słuszność 
ie wzięcie paskarstwa we dwa ognie 
oby dać rezultaty... gdyby umowa zo- 
z obu stron dotrzymana. 
zadko to jednak bywa, zwłaszcza ze 
y Rządu. Jako przykład niechaj po- 
łuży niesłychany fakt, który ‘w kronice 
artkowego numeru Meant . został 
szony w notatce: ,,Najście na wille" — 


RE 


ie przedstawia całej sprawy w jej nie- 
-dopodobnej niemal rzeczywistości. 
Niejaki Gąsowski, piekarz, 
tek zrobiony podczas wojny. liczą na 
milionów, właściciel wilj w Zielonce, 
dnia 30 ub. m. włamał się do miesz- 
1 p. Sarny, pobił do krwi jego żonę a 
samego poranił-już od dłuższego cza- 
ześladował swego lokatora. Kiedy 
mowicie Gąsowski podniósł p. Sar- 
komorne z 1.500 do 40.000 mk., p. S. po- 
na wezwania Rządu do walki z Pi 
arzami, podał chciwego. Gąsowskiego 
„Lichwy” . Wówczas Gąsowski zaczął 
atora szykanować. Doszło do tego, że p. 
trzykrotnie był zniewolony wzywać po- 
ficję i trzykrotnie był spisany protokuł, Ale 
ony piekarz ił sobie z policyj- 
„aaa i szykanował lokatora da- 
S. zwrócił się wtedy do policji z żą- 
m opieki a komendant policji powia- 
tów policji miejscowej rozkaz, aże- 
pe osobą p. S. roztoczyła ochronę a 
owi zagrożone aresztowaniem. 


danta. jego protokułów i ostrzeżeń. I 
Ralsszość. Albowiem chociaż dn. „30 
etnia włamał się do mieszkania p. Sarny, 

posh pobił, jego ciężko pokaleczył prę- 
n żelaznemi — pczwolono mu najspo- 
miej odjechać do Warszawy na ul. 
jpólną 27. Ciekawe, czy gdyby jakiś nie 
, nie zbogacony piekarz, „ale paro- 
e t, czy wogć'2 człowiek nie obładowany 

i nknotami, zarobionemi na ludzkiej nędzy, 

ał się do cudzego mieszkania rozbija- 
tłukąc i raniąc, czy i jego puszczonoby 
o? Zwłaszcza że Gąsowskiemu poli- 
już dawniej groziła aresztem? Zwłasz- 
że poszkodowany lokator był pod ochro- 
policji? Zwłaszcza że o brutalnem i zbó- 
stępowaniu piekarza dobrze mie- 
tańcy Zielonki razem z policją wiedzieli? 
_ To też bezkarność G. i jego jakichś u- 
ych przyjaciół przeszła wszelkie grani- 
Nie skończyło się bowiem na tem, że 
ywski, poraniwszy swego lokatora spa- 
wyjechał do Warszawy. Na trzeci 
zień udał się do rannego p. S. felczer, aby” 

robić opatrunki, Było to wieczorem 2 
12 Otóż gdy felczer szedł wieczorem 

willi, wypadł jakiś „nieznajomy“, po- 
felczera ji Å nie dopuścił go do rannego, 

Prawdziwie jak w pńszczy. Zbój, wła- 
jący się do mieszkania i raniący ludzi— 
staje na wolności mimo to, że go schwy- 
o in flagranti. Dlaczego?  Wyjaśni 
m to zapewne policja. Czy dlatego może, 
e zbój, aczkolwiek jest zbójem, jest boga- 

równocześnie, którego taksują na 50 
ljoñów majątku? Ale prawo obowiązu- 

wiązywać chyba powinno jednakowo 
bec bogaczów czy biednych. Jesteśmy 
ekonani że gdyby ten sam Gąsowski był 
jeszcze dzisiaj człowiekiem ubogim, zara- 
peager na życie jako zwyczajny robotnik, 
tò było przed wcjną — jużby siedział 
za kratą a p. Sarna byłby zabezpieczony 

je ed możliwemi napadami, które mu wo- 


ones 


> 


bezkarności Gąsowskiego wciąż grożą. 


zlonce. Sucha jednak notatka kronikar- 


którego | 


„ROBOTNIK?*, sobota 6 maja 1922 r. 


Jak w puszczy. To też dziwić się nie- 
podobna, iż p. Sarna, b. profesor z Mont- 
pellier we Francji i jego żona, obywatelka 
rancuska, nie ufając takiej policji, zwróci- 
li się teraz o pomoc — do konsulatu frap- 
cuskiego. Łatwo sobie można wyobrazić, 
iak tego rodzaju sprawy wpływają na opi- 
nję zachodu o naszych stosunkach. 

Jakżeż więc — zapytać należy p. mi- 
nistra skarbu i p. ministra spraw wewnętrz- 
nych — jakże obywatel może walczyć z li- 
chwą i paskarstwem. skoro nawet w wypad- 
ku, graniczącym z pospolitym rozbojem, po- 
licja nie broni owanego, jeśli, p; 
boju dopuścił się bogacz? Dobrze, iż p 
Sarna mają jeszcze jaką taką nadzieję T- 
kupioną tygodniami awantur i ranami), że 
stanie im się sprawi 6, pocamaż 
sprawą mogli zainteresować — obce pr. 
stawicielstwo, ale c ssj stosunek Pładź 
do bogatych rozbójni może wzbudzić 
odwage cywilną ef obywateli? 

obna napozór sprawa w Zielonce nie- 

pokojące istotnie światło rzuca jeszcze raz 

na stosunki bezpieczeństwa tri" nie 

gdzieś tam na kresach, na j łuchej 

wsi, ale tu, w centrum państwa, w A a 
Zysław. 


wie i jej najbliższej okolicy. 

Ww odpowiedzi na interpelację posła 
Malinowskiego i tow. z dnia 13 września 
1921 r. w sprawie zajść chełmskich, mam 
zaszczyt wyjaśnić, co następuje: 

Po zbadaniu akt śledztwa w sprawie 
zajść, poruszanych przez interpelare, wy- 
dałem prokuratorowi przy Sądzie Apela- 
cyjnym w Lublinie polecenie pociągnięcia 
zastępcy komendanta policji Grabowskiego 
do odpowiedzialności sądowej z art. 636 cz. 
TI k. | a 

Podprokuratorowi Kuczyńskiemu udzie- 
liłem wypomnienia za wydanie nieoględne- 
go zarządzenia aresztowania w u, 


gdy chodziło jedynie o zatrzymanie i dopro- 
wadzenie do władzy śledczej, jak równieź 
za wydanie tego. polecenia wyłącznie na 
podstawie ustnej relacji ze strony policji. 
Co się tyczy faktu, że aresztowanie na- 
stąpiło w nocy, to w tym lędzie urząd 
prokuratorski nie wydawał ych poleceń 


ani wskazówek. 
Minister (—) Sobolewski. 
P. minister na interpelację z 13 wrze- 
śnia r. ub. odpowiada 7-go kwietnia r. b., ale 
pomimo 7-iu mies. zwłoki, nie może 
wiedzieć, czy sąd się odbył i i jaka kara spot- 
kała zast. kom. policji. 


BEGRED GÓRY. a RZE ECA a ORZECZONO ZEZADZA 


Wśród endeków zgrzytanie zębami... Biskupo- 
wi krakowskiemu ks. Sapieże ofiarowano „Odro- 
dzenie Polski” Il-giej klasy, a p. - Władysławowi 
Seydzie — nawet 1II-ciej! Okropmość! Dostojnicy 
ci uważają się za  patrjotów „pirwsza klasa" — 
jak mówi się w żargonie warszawskim — i oburzy- 
li się tedy na tak niską ocenę ich wiekopomnych | 
zasług i odfówili przyjęcia orderów. A endeckic 
dzienniki w sążnistych art. biadają, jaka krzywda 
stała się tym wielkoludom. 

Endecy są niezadowoleni: możeby tedy zgodzi- 
li śię na usunięcie całej tej szopki orderowej? Ale | 
ba, oni tylko płaczą, :że za mało dostali orderów 
i zbyt niskiej klasy. Niech no tylko endecy obej- 
mą władzę — a zobaczymy natychmiast, jak spra- 
wiedliwie rozdzielą pomiędzy siebie ordery... 

Skoro już mowa o orderach, zanotujmy, że z 
„pośród całego Narodu polskiego I klasy orderu 
okazali się godni — tylko trzej arcybiskupi. Wię- 
cej to mówi o nieprzytomnie klerykalnym charak- 
terze naszej polityki, niż całe długie rozprawy. 

Jeszcze zabawny szczegół: p. Grabowski, wo- 
jewoda lwowski, którego Rząd p. Ponikowskiego 
chciał niedawno jeszcze przepędzić jako kacyka, 
stosującego w Galicji Wschodniej najgłupszą i 
najszkodliwszą politykę — obecnie od tegoż Rzą- 
du otrzymał order... 

A może to przygrywka do dymisji? Ale o taki 
dobry dowcip Rządi p. Ponikowskiego nie posą- 
dzamy... 
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święto majowe. 


PRUSZKÓW. 
* Korespondencja własna. 
W parku miejscowym zgromadzili się robotnicy 


ze sztandarami i z orkiestrami Przybyły: miejsco- 
. wa organizacja P. P, S$. organizacja P. P. S. z 


Brwinowa i związki zawodowe. Jak na miejscowe 
stosunki, manifestacja liczbowo przedstawiała się 
naprawdę imponująco. Przed uformowaniem się 
pochodu przemawiało paru towarzyszy, między in- 
nymi przybyły ze Stanów Zjednoczonych tow. Jan 
Kozakiewicz. 

Jakiś domorosły komunista zabrał również 
głos i plótł trzy po trzy, sam nie wiedząc, czego 
chce, wreszcie oświadczył, że Zw. budowlany, za 
którego przedstawiciela się podał, nie pójdzie za 
sztandarem P. P.-S. i korzystając z nieuświadomie- * 
nia żywiołu należącego do Zw. budowlanego, pocią- 
gnął za sobą grupę około 200 osób, między które- 
mi była również część kolejarzy, Gdy pochód ru- 
szył, grupa ta z owym krzykaczem na czele, zo- 
stała na miejscu, Potem, zorjentowawszy się, że 
sama siebie ośmiesza, postanowiła za wszelką ce- 
nę stanąć na czele pochodu i ustawiła się na dro- 
dze do Żbikowa, Gdy zaś zobaczyła zbliżający się 
pochód, ów komunista wysłał do niego parlamen- 
tarzy, prosząc o połączenie,- pod warunkiem, iż 
oni będą stanowili czoło pochodu. Tow. Dobro- 
wolski ostro napiętnował komunistów, jak zdraj- 
ców, którzy, ośmieszając sami siebie, ośmielają się 
zakłócić to uroczyste święto robotnicze i wezwał 
pochód de zawrócenia. Pochód zawrócił tą samą 
drogą, a grupa krzykaczy komunistycznych, do- 
szczętnie zdyskredytowana, rozeszła się do do- 
mów, Kilku komunistów, znajdujących się w. or- 
kiestrze straży ogniowej, nie chciało wobec tego 
grać dalej, uniemożliwiając tem grę całej orkie- 
stry; miejsce jej zastąpiła orkiestra brwinowska i 
pochód zdążał| uroczyście, wśród muzyki, Przed 
rozwiązaniem pochodu przemawiali do zebranych 
tow. tow, Rączka, sekretarz Zw. metalowców i po- 
seł Dobrowolski, Rezolucję C. K. W. przyjęto je- 
dnogłośnię. 

O godz. 4-ej odbyła się w sali miejscowej or- 
ganizacji P. P. S, uroczysta akademja, na której 
przemawiali tow. tow. poseł Dobrowolski, Kozakie- 
wicz i Rączka, oraz odbyły się popisy wokalne, 


PŁOCK. 


Korespondencja własna. 
W dniu 1 maja stanęły tu wszystkie większe 


i mniejsze warsztaty pracy; pracowało tylko kilku- | 
(nastu robotników - chadeków w fabryce firmy M. 


S. Sarny./ 

O godz, 11-ej przed poł. robotnicy zaczęli gro- 
madzić się przed lokalem P, P. S., skąd o godz, 
12-ej wyruszył pochód pod magistrat, gdzie odby- 
wało się uroczyste posiedzenie Rady miejskiej, 
Pierwszy zabrał głos prezydent miasta A, Michal- 
ski, poczem o święcie 1 maja mówił obszernie tow, 
J. Kwapiński. Przemawiał jeszcze tow. Kępczyń- 
ski, poczem jednomyślnie przyjęto rezolucję C, K. 
W. Zabierało głos również 2 komunistów, którzy 
przefnawiali jakoś bardzo nierewolucyjnie. 

Pochód wrócił przed lokal P, P. S. gdzie prze- 
mawiali jeszcze tow. tow. Kwapiński i Przybylski, | 
przewodniczący płockiego O. K. R. 

O godz. 4 po poł. odbyło się przedstawienie 
dramatyczne, a wieczorem urządzono zabawę ta- 
neczną. 


SIERPC. 
Korespondencja własna, 


Tegoroczny obchód majowy był pierwszą ma- 
nifestacją majową w Sierpcu od roku 1919, W po- 
chodżie wzięło udział przeszło 3.000 robotników 
ze sztandarami i transparentami; miejscowa orga- 


nizacja P. P. S., potężna grupa robotników rolnych, 


pieśni rewolucyjnych. W parku miejskim odbył się 
wiec, na którym przemawiali tow. tow. Strześniew- 
ski, Kaźmierz, Dawidczyński i od robotników ży- 
dowskich tow. Marjan. Na wiecu przyjęto rezolu- 
cję C. K. W. 

W drodze powrotnej, mimo energicznego prze- 
strzegania /porządku przez milicję P. P. S. grupa 
niedorostków, podburzona Przez prowokatorów en- 
deckich, usiłowała zakłócić spokój, a '"miąnowicie: 
rzuciła się na maszerujących w pochodzie robot- 
ników żydowskich. Milicja robotnicza szybko prze- 
pędziła napastników, 

W POZNAŃSKIEM. ` 


Korespondencja własna. 


Święto majowe w Poznańskiem obchodzone 
było w każdym większym naszym ośrodku ruchu 
socjalistycznego. Nie było wprawdzie pochodów 
ulicznych, wielkich demonstracji robotniczych, ani 
wstrzymywania pracy na wielką skalę, bo panoszy 
się tu jeszcze endecja najczarniejsza i sklerykali- 
zowane zrzeszenia pośród robotników, którym po- 
mogły wspaniałe zeszłoroczne warcholstwa komu- 
nistyczne, rozbicie dobrze rozwijających się klaso- 
wych organizacji i SaaS rozwoju ruchu so- 
cjaligtycznego. 

W Poznaniu miejscowa organizacja P. P, S. 
urządziła wieczorem 1-go maja uroczystość święta 
Pracy w sali, gdzie po wygłoszeniu okoliczno- 
ściowego: przemówienia, odbyła się zabawa, 

Nasi towarzysze, zgodnie z dyrektywą odrzu- 
cili zaproszenie, wystosowane jeszcze przed kilku 
tygodniami przez komunistyczny Związek zawodo- 
wy, celem wzięcia wspólnego udziału w demonstra- 
cji ulicznej, a potem w zebraniu, Po południu 1-g0 
maja odbył się znikomy liczebnie pochód komuni- 
styczny, który przeszedł bez wrażenia, 

W Zbąszyniu odbył się w przeddzień 1-$go ma- 
ja, w niedzielę po południu, wiec majowy, urzą- 
dzony przez miejscową organizację P. P. S. Do 
kilkuset zgromadzonych robotników i robotnic (ko- 
lejarzy, robotników miejskich i „z pobliskich fol- 
| warków) przemówił tow. Zygmunt Piotrowski o 

święcie majowem i postulatach polskiego proletar- 
jatu. Zgromadzeni, w liczbie przeszło 300, uchwali- 
li odczytaną rezolucję majową C, K. W. P, P, S, 
(przeciw głosował jeden jedyny przywódca N, P. 
R.-u, który został wyśmiany i po przegranej na sa- 
li wycofał się „strategicznie”). 

Przed uroczystością majową odbyło się spe- 
cjalnie zebranie dla robotników rolnych. O potrze- 
bie organizowania się w Zw. zaw. rob, 
Rzeczypospolitej mówił tow. Z. Piotrowski. 

W Inowrocławiu odbyło się również w niedzie- 
lẹ dn. 30 kwietnia, zebranie, na którem referował 
tow. L. Śniady, instruktor Zw. zaw. rob. roln, na 
| Poznańskie i Pomorze. Na zebraniu było wiełu ko- 
| lejarzy. Również odbyły się dwa zebrania w są- 

| siednich miejscowościach: w Pakości i w Mątwach. 


Zw. rob, miejskich, oraz robotnicy żydowscy. 
Pochód przeszedł przez miasto wśród śpiewu 
| 
| 
| 


+ 
ss 
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placówkach, jak w Ostrowie, Mosinie i mniejszych 
miejscowościach, skąd szczegóły uroczystości do- 
tąd jeszcze nie nadeszły. 


NA POMORZU. 


Korespondencja własna. 


W kilku miejscowościach ua Pomorzu zapo- 
się odbyć z powodu odmowy sali na wiece przez 


statniej chwili odwołano zebrania w Chełmży i 
Wąbrzeźnie, Nie nadługo jednak jest to „zwycię- 
stwa" sługusów reakcji, bo zebrania nasze wkrótce 
tam się odbędą. 

TORUŃ. 


Korespondencja własna. 


Wspaniale wypadło zgromadzenie majowe w 
dzień Święta Pracy, w poniedziałek, w Toruniu, 
gdzie przemawiał tow. Zygmunt Piotrowski do kil- 
kuset zebranych robotników i robotnic. Zebranie 
mam, 6-ej wieczorem. Oprócz tow, Z. 

Piotrowskiego przemawiała - towarzyszka H. Do- 
E Dokaka | w hilot pesówodić zebrania tow. Mosur, 
który odczytał rezolucję, przyjętą jednogłośnie. 
Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" uczestni- 
| cy uroczystości majowej w spokoju się rozeszli. 

Dła informacji należy dodać, że niemieckie 
organizacje socjalistyczne odbywały zebrania osob- 


no (nie łączyły się z P. P, S.), w kilku miejscowo- 
ściach rokowania o wspólne wystąpienie zerwały 
się. 

W najbliższych dniach odbędzie się na wielką 
skalę urządzone zebranie P. P. S. z tow. posłem 


m a o 


Br. Ziemięckim, t. j. w Bydgoszczy, Toruniu i na 
Z. P. 


Zagranicą. 
W NIEMCZECH. 

Uroczystości majowe miały, naogół przebieg 
imponujący. Przyczyniła się do tego i ta okolicz- 
ność, że komuniści w poczuciu swej słabości, bez 
poprzedniej umowy, prżyłączyłi sią pocichu do de- 
monstracji socjalistycznej, zadowalając się jedynie 
kilku aktualnymi hasłami wyrobu moskiewskiego, 
jak: „żądamy powszechnego kongresu robotników”, 
„żądamy jednolitego frontu proletarjatu (I)" i t p. 

W Berlinie obchód majowy zgromadził prze- 
szło półmiljonową masę robotniczą, która zebrała 
Duży był udział młodzieży 


Podgórzu. 


się w „Lustgartenie”, 


robotniczej i kobiet. Bezrobocie było prawie że zu- - 


pełne. Z haseł bieżących kładziono nacisk na ob- 
ronę 8-godz, dnia roboczego, oraz walkę przeciwko 
wojnie, Wśród mówców był też sekretarz między- 
narodówki amsterdamskiej  Oudegest. Zajść nie 

W Lipsku doszło do zamieszania z następują- 
cego powodu: na gmachu uniwersyteckim zawie- 
szońo zrana flagę republikańską, którą później, 
widocznie na rozkaz władz uniwersyteckich, zdję- 
te, zamieniając na sztandar uniwersytecki. Obu- 
rzyło to demonstrujących robotników, którzy do- 
stali się do uniwersytetu, zerwali sztandar i podar- 
li go. Wkroczyła policja, wise użytek z broni 
siecznej i raniąc kilkanaście osób. 

W Bremie, gdzie większość burżuazyjna Rady 
obaliła poprzednią uchwałę o urzędowem święcia 
1-go maja, robotnicy zwartą masą w liczbie 50 tys. 
manifestowali swe niezadowolenie z rządów mie- 
szczaństwa. 

W innych miastach śĆięto przeszło uroczyście 

i spokojnie, gromadząc wielkie tłumy uczestników, 


W AUSTRJI. 


Sensacją obchodu majowego było to, że 
socjaliści i komuniści demonstrowali od- 
dzielnie. Jest to tem znamienniejsze, że 
właśnie Wiedeń najgłośniej agitował na 
rzecz wspólnych ch obchodów i 20-go kwietnia 
prawie sam jeden w Europie urządził wspól- 
ną demonstrację socjalistyczno x komunis- 
tyczną, Ale, jak czytelnicy nasi już 
cwa demonstracja przyczyniła się do po- 
głebienia różnie miedzy obu obozami, a ko- 
muniści z niebywałą przedtem zaciekłością 
poczęli szkalować socjalistów i zohydzać ich 
jako wrogów. jednolitego frontu. To też har- 
monja owa nie trwała nawet 10 dni i 1-go 
maja obie partje obchodziły już "osobno 
święto majowe. 


Ww uchwalonej przez ark że 


lucji domagdno się utrzymania zd 


botniczych, zwłaszcza 8-godz. 
oraz walki z bezrobociem. 
ANGLJA. 

Obcljpd mila? pizekieś uroczysty przy B. Eos- 
nym udziale mas robotniczych, mimo niesprzyja- 
jącej pogody. W' uchwalonych rezolucjach domaga- 
no się utrzymania zdobyczy robotniczych, jednoli- 
tego frontu politycznego i ekonomicznego klasy ro- 
botniczej, oraz zaniechania interwencji w Rosji so- 
wieckiej ze strony Japonji 


WŁOCHY. 

W Medjolanie socjaliści i komuniści odbyli 
dwie odrębne demonstracje. Koleje czynne były 
tylko częściowo, tramwaje spoczywały, bezrobocie 

„ Pochody były niezmiernie liczne, 
sam przebieg był w Turynie i Rzymie. 
z faszystami doszło w Toskanie i Regia 

Emilia. W Megliadino zabito dwuch faszystów, a 


| Taki 
jednego zraniono śmiertelnie, w Bolonji zabito jed- 
nego faszystę, 


a dwuch śmiertelnie raniono, w Par- 
mie zabito jednego. 
NA WĘGRZECH. 
Budapeszcie 1 maj przeszedł zupełnie spo- 
żadnych 


było demonstracji, ani żadnych 


az „rw 


Odbyły się nadto zebrania w innych naszych 


wiedziane zebrania z okazji l-go maja nie mogły . 


właścicieli, usłużnych reakcji, W ten sposób w o0-' 
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pr W pismach niemieckich znajdujemy następu- - 
|. jae depeszę PAT z datą 2-go maja o przebiegu 
|. święta majowego w Warszawie: „Święto pierwszo- 
|. majowe miało tu przebieg b, burzliwy. Doszło do 


starcia między socjalistami i komunistami, Socjali- 
ści nie chcieli dopuścić komunistów do głosu.. Kil- 
ku komunistów pobito, Także w Krakowie doszło 
do krwawych starć między socjalistami i komuni- 
stami, Kilku komunistów zraniono”. 


Listy z 


p.w 


(Korespondencja własna). 
Prasa francuska wobec ostatnich wypadków na konferencji genueńskiej. — Wojenne 


To się nazywa objektywne informowanie za- 
granicy! Gotowi są tam pomyśleć, że w Polsce nie- 
ma ani policji, ani defensywy policyjnej, ani mę- 
tów społecznych i że specjalistami od „bicia” ko- 
munistów są socjaliści, Jaki jest cel takiego wy- 
wracania faktów do góry nogami i strojenia ko- 
munistów w aureolę męczeńską, nie wiemy, a ra- 
czej... wiemy doskonale. 


Paryża. 


| nastroje w kołach Bloku Narodowego. — Wśród neo-komunisłów. — Jak to neo-kemu- 
' | miści pocieszają proletarjat francuski berbersko - sowiecką rewolucją. — Zadania poli- 


tyków polskich na konferencji genueńskiej wobec pogłosek o grożącej wojnie. 


Szal niepokój i podniecenie ogólne 
— oto krótka synteza tego, co się dziś tu 
dzieje a do czego przyczyniła się w wyso- 
kim stopniu mowa p. Poincare'go, wypowie- 
dziana w Bar-le-Duc. Czytając prasę roz- 
maitych odcieni, przysłuchując się rozmo- 
wom, w których przebija i możliwść „woj- 
ny”, przypomina się mimowoli rok 1914 z 
tą jednak różnicą, że w roku 1922 nietylko 
inne jest ustosunkowanie poli mo- 
carstw europejskich, ale i wewnętrzne anty- 
patje klasowe bardziej zorganizowane, Do 


_ gej mierze z powodu krytyki Bloku Naro- 
| |. dowego, mówiącego o osłanianiu nakonferen- 
| cji genueńskiej przez Anglję i Włochy Bol- 
i- szewji i Niemiec — ze szkodą interesów 
francuskich, a również przez dwuznaczną 
_ agitację francuskich neo-komunistów, Któ- 


niej mógł urosnąć prestiż Bolszewji, a z dru- 
`- giej strony zgóry dyskredytowali konferen- 
cje i zapowiadali, jako jej jedyny rezułtat, 
rewolucję, Tak więc do z nia 
konferencji przyszedł z pomocą Blokowi 
N aiw ją rade ci) 
yndykaliści (amsterdam i lewe 
skrzydło radykalizmu, nie Tadejóć na tej 
konferencji nieopatrznych nadziei, — zwła- 
szęza że organizacje robotnicze były z niej 
teg SE sarnę ki listycznej zdj 
e po azyjno - kapita znej rekon- 
/ strukcji Europy, a tylko sdi ŁA, 
za poronienie tego genueńskiego przedsię- 
wzięcia poddawali ladie przed forum 


Od kilku dni ten ogólny obojętny 
sceptycyzm. po zawarciu paktu niemiecko- 


rosyjskiego, po sławetnem uderzeniu pię- | 


ścią w stół Lloyd George'a i po groźbach 
skich i demanstracyjnem  przyjęcii 


nił się w ogólny nastrój niepokojącego pe- 
symizmu. Artykuły o spisku siatkowe 
syjsko - angielsko - włoskim — pojawiły się 
w całej prasie Bloku Narodowego a celowa- 
ły wśród niej artykuły - monarchistycznej 
' „Action Française", klerykalno - reakcyj- 
= nego „Echo de Paris" w organie p. Clemen- 
| ceau, pod redakcją znanego rekina Tardieu, 


> „Echo National", „Journalu', „Matina” a | 


nawet najwięcej rozpowszechnionego „Petit 

Parisien", do niedawna lawirującego ze 

swemi sympatjami angielskiemi. - 

ce za poważne „Temps' i „Debats“ tylko 

perissa tońem, a nie treścią odróżnia- 

y się od innych, mniej lub więcej reakcyj- 
nych pism Bloku Narodowego. 

ś Socjaliści, jak również lewica burżua- 
zyjna — każde z tych stronnictw wycho- 
dząc ze swoich założeń, krytykowało np. 
demonstracyjne zaskoczenie konferencji ge- 
nueńskiej przez Niemców i bolszewików 
traktatem rosyjsko - niemieckim, tem nie 
mniej jednosłośnie oskarżało Blok Narodo- 
wy, po przemówieniach Barthou, o jaw- 
ny i zgóry uplanowany bojkot nieszczęsnej 
konferencji io kierowanie się wyłącznie 
sobkowskiemi, militarystyczno - kapitalisty- 
cznemii interesami, Prasa zaś neo-komuni- 
styczna, uważając że bolszewicy w Genui, 
nawet wtedy gdy kręcą, to chodzą po pro- 

Pw: drodze jeszcze raz na li do re- 
wolucji... chyba jedynie dla obrzydzenia jej 
wszystkim przez nadużywanie tego wielkie- 
g słowa nawet przy najśmieszniejszych ©- 
zjach, nie pojmując, lub udając, że nie 
pajmuja, że francuski proletarjat dziś jest 
najmniej skłonny do wielkich aktów rewo- 

lucyjnych. 3 "ARR 
Na ostatniej radzie POR Wycznj neo- 
komunista Guy Jerrdu powiedział i nikt 
nie był w stanie zaprzeczyć jego słowom. 
„dziś upadek rewolucyjny nie ulega kwe- 
stji, potok rewolucyjny odpłynął". A gdy 
przypłvnie, nie będzie to napewno zasługą 
rozbijaczów frontu proletarjackiego, pote- 
pianvch już coraz częściej przez wielu to- 
warzYSzy, sterczących jeszcze w chybionym 
„neo-komunizmie* francuskim, a pojmują- 
cych nie obłudnie i nie dwuznacznie po- 
trzebę jednolitego międzynarodowego ro- 
botniczego frontu. Ci trzeźwiejący, choć 
jeszcze nie wytrzeźwiali politycy widzą to 
jasno, szczególnie podczas manewrów im- 
perjalistyczno - kabitalistycznych działaczy 
| politycznych śenueńskich, czemu dali wy- 
raz na ostatniej naradzię 'neo-komunistycz- 

nej. TE 

© Na mowę p. Poincare'go, która zamie- 


Genui odnoszono się tu sceptycznie, w du- | 


rzy z jednej strony pchali do Genui, by na , 


| 
| 


, niła i tak już ogólny nastrój niespokojnego 
| pesymizmu w szalony niepokój i podniece- 
| nie ogólne — jak to już wyżej powiedzia- 
łem, neo-komuniści odpowiedzieli: „Poinca- 
re — to jeszcze nowa wojna”. 
Neo-komunista Heine, mówiąc o nad- 
użyciach kapitalizmu francuskiego w Tuni- 

| sie, powołuje się na następującą rezolucję 
| z 2-go kongresu Międzynarodówki komuni- 
stycznej“ „Zniesienie przez rewolucję pro- 
letarjacką potęgi kolonjalnej Europy wy- 
_ wróci kapitalizm europejski, Rewolucja pro- 
letarjacka i rewolucja kolonjąlna powinny 
| wspólnie dążyć do zwycięskiego celu" i ra- 
| dzi dalej. żeby te plemiona Berberów, Ara- 
| bów i Marokańczyków po bolszewicku re- 


' wolucjonizować nie w języku ciemiężycieli, 
«ale mówiąc do nich zdaniami arabskiemi i 
cbrazowemi, które są dla nich bliskie i przy- 
stępne, Pójdzie to tem łatwiej, że np. sy- 
i stem sowietów posiada wiele wspólnego z 
| terberskim swego rodzaju unizmem 
| (dżema . 
|. Takiej malignie neo-komunistycznej, od 
| czasu do czasu się pojawiającej, musimy się 
| przyglądać jako objawieniu halu cji. 


«Widocznie neo-komunizm nie znajduje w 


er. 


| 

| talistyczny Blok Narodowy 

| bardziej agresywną wewnętrzną gospodar- 

| ką i zewnętrzną nie-pokojową polityką. Za 
jej najbardziej znamienną oznakę jest tu 

| uwążana właśnie ostatnia mowa p. Poin- 


e' go. 
| Bardzo liczący się ze słowami, wpły- 
| wowy socjalistyczny deputowany Blum tak 


śróżkę okupacji „Ruhry”: „Aby 

| być Ś r: wiedzialnym za wojnę, nie jest 
| niezbędnem ją wypowiedzieć, Jest za nią 
| odpowiedzialny każdy, nie pracujący dla 
| pokoju, każdy nie wierzący w pokój, każ- 
dv, kto nie chce pokoju”. w kombinacjach 
międzynarodowej polityki, nieliczenie się 
obecnie ze stanowiskiem proletarjatu by- 
loby dowodensm zbrodniczego daltonizmu 
mężów stanu. Nie mówiąc już'o ostatnich 
w tym względzie postanowieniach anty-mi- 
| litarystycznych międzynarodowej federacji 
radkalidycznej w Rzymie, trzeba się 
wsłuchać.w tętno życia każdego proletarja- 
tu i jak on na ewentualną wojnę może za- 
reagować. We Francji niezależnie od ten- 
dencji społecznych i politycznych, rozmai- 


tych organizacji robotniczych, zgóry prze- 
widzieć można oporne wobec wojny stano- 
wisko. 

Gustaw Tery w „I'Oeuvre”' cytując 
odezwę monarchistów, rozlepianą w Paryżu 
i głoszącą: „Aby uniknąć wojny, trzeba 
wejść do Niemiec”, mówi że każdy ię kaj 
nik ją zrozumie w ten sposób „Aby ąć 
wojny, należy nam ją zrobić”, — - 


uni 


i że ma się wrażenie, iż Rosja i Niemcy ma- 
14 dokonać czwartego podziału Polski i t. d. 
jest tu pogłoską rozpowszechnianą, Słusz- 
ność zapewnienia „Petit Parisien", że 

nie będzie i tak stać się nie może zależy 
przedewszystkiem od rozumnej polityki na- 
szej nieszczęsnej dyp!łomacji i od zorgani- 
zowanego międzynarodowego proletarjatu. 
Reakcjonistyczny polityk Bainville powia- 
da: „Waje Małej Ententy są słabe i wiedzą 
o tem. Pierwsze zostaną wystawione na t- 
derzenie koalicji germano - rosyjskiej. Li- 
czyć będą na Francję, jeżeli pójdzie ona 
naprzód, W: przeciwnym razie zastosują 
się do Anglii, lub dla uniknięcia śmiertelne- 
go zderzenia ze ściskającym je olbrzymem, 
czy nie będą wolały wejść w orbitę Rosji lub 
Niemiec czy obu tych państw jednocześ- 
nie? Jaka panuje. iu bezplanowość w roz- 
maitych odłąmach reakcji, niech posłuży 
zdanie „Libre Parole" o projektach w Genui 
pana Benesza: „Specjalny pakt francusko- 
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i Aski : A będziemy ten Rząd w koniecznościach two- AMA i o KAB 
ira MER. „oo ba hamulcem nie- | wych, a w innych sprawach zachowamy b ne ea 1) W powiecie brasławskim wójt gminy Sim 
zależności francuskiej. , Inny pakt z Małą ' : f bodzkiej (a takže i w innych gminach) otrzymał 
j v 
PJ } $ r 4 x 
y TYPY wW ON E ET EE TORES EEEE E E PE ag A t A R Ta a ar A a dz 1 EE SA wenę pi" 


„ROBOTNIK”, sobota, 6 maja 1922 r. 


Ententą, byłby drugim bamulcem, może 
jeszcze silniejszym, bo państwa Małej En- 
ienty drżą by nie dostać się w kleszcze Ro- 
sii i Niemiec”. 

Gdyby polscy mężowie stanu stali na 
wysokości zadania, — to jasnem postawie- 
niem kwestii powszechnego pokoju ze wszy- 
stkimi naszymi sąsiadami, którego chce nasz 
naród i bezwzględnem żądaniem utrzyma- 
nia granic nakreślonych traktatem Wersal- 
skim, domaganiem się ogólnego rozbrojenia 
i t. d., to przyczyniliby się nietylko do po- 
stawienia poważnie polskiej sprawy, ale 
mogliby na konierencji genueńskiej ode- 
grać dużą historyczną rołę. -© Dobre tych pa- 
nów chęci, dzięki ich tchórzliwości, jak do- 


Z mówców wczorajszych w dyskusji 
rzątlowej na czoło wysunął się p. Rudziń- 
ski z "Wyzwoleśla”, któego mocne słowa 
krytyki niesłychanych praktyk w stosunku 
do ludności niepólskiej na kresach wywoła- 
ły duże wrażenie i wściekłość na ławach 
prawicy, która przedewszystkiem odpowie- 
dzialna jest za niemożliwe stosunki na kre- 
sach. Rozumne i spokojne przemówienie 
wygłosił sjonista p. Thon, przytaczając licz- 
ne przykłady nietolerancji w stosunku do 
Żydów, stając atoli w sprawach polityki za- 
granicznej w obronie p. Skirmunta i jego 
dążenia do utrwalenia pokoju ` na Wscho- 
dzie Europy. d 

Przemawiał. również p. Łańcucki, i wy- 
stąpił z krytyką Rządu daleko słabszą niż 
niektórzy jego przedmówcy. Zato powtó- 
rzył za korespondentem warszawskim pa- 
ryskiej „L'Humanit6* insynuacje i oszczer- 
stwa przeciwko P. P. S 
krzykami z miejsc, niemal że zaczął potę- 
piać bolszewików rosyjskich, począł się gu- 
bié w Srii an miał przed sobą i 
czemprędzej zakończył zapowiedzi 
wszechnej rewolucji społecznej. Wysłacha- 
no go naogół pobłażliwie, a gdy rzucał osz- 
czerstwa na P. P. S., prawica ` słuchała go 
nawet życzliwie. Ę 

P. Łańcucki był ostatnim mówcą. P. S. 
L. „lewica” i Klub Pracy Konst. nie zabie- 
rał głosu w dyskusji. Późnym wieczorem 
dyskusję ukończono. Poza wnioskiem Z. P. 
P. S. zgłoszonym przez tow. Daszyńskiego 
o zakończeniu prac Sejmu, nikt z licznych 
mówców żadnych wniosków nie stawiał. 0- 
śraniczono się do krytyki nie wyciągając ża- 
dnvch konsekwencji. Może więc p. Poni- 
kowski narazie spokojnie siedzieć w pałacu 
Radziwiłłowskim, gdyż ze, strony, Sejmu nie 


Zbity z tropu o- 


| Dziesięciu Skirmuntów nie zdoła w sprawie 


grozi mu obecnie żadne realne /niebezpie- . 


zaledwie tolerowany, Rząd zniechęcenia 
sejmowego i nadal zostanie takim jakim jest, 
bez steru, bez myśli przewodniej, z grotes- 
kową dvyktaturą p. Michalskiego. Czy na- 
długo. trudno przewidzieć. Może przetrwać 
do wyborów, ale może i urwać się przy la- 
da mocniejszem szarpnięciu, jeśli komu 


ymczasem pp. ministrowie, 
dość pilnie słuchafi „FO sh 

nie notowali sobie najbardziej rażące fakty 
i życzenia mówców. Byłoby wielkim suk- 
cesem dyskusji budżetowej, gdyby choć w 
części przyczyniła się do usunięcia tych do- 
legliwości i nadużyć, których tyle nasłucha- 
no się w Sejmie. 

i 


INTERPELACJE. 

„Początek o godz, 3 m.-30. Interpelacje wnieśli, 
m, in., tow. Barlicki i Perl w sprawie postępowania 
policji w dniu 1 maja r. b. w Wa'sziwie, 
DYSKUSJA NAD EXPOSE, 

Odesłano do komisji w pierwszem czytaniu 
parę ustaw, poczem przystąpiono do dalszej roz- 
prawy nad exposć, - 


4 zt esza pana Delagneau z Warszawy Pos, ke. Madej oświadcza, że stronnictwo Kat- 
o „Echo de Paris" o przygotowującej się | Lud. nie należy do zwolenników tego Rządu z po- 
zbrojnej na Polskę napaści ze strony Ro- | wodu ogółu jego działalności, ale nie zamyka oczu 
sjan, Litwinów i Niemców — znalazła tu w re AN my. in gry korzystna bag tej mo nagi 
Ą $ i, e acę spraw zagr. 
cw paki ‘sferach posłuch. O tej ewentu- | min. skarbu, którą z małemi e PpS 
alinej wojnie której nasz kraj ma być pier- | buje. 

wszą ofiarą, mówi się tu szeroko, Wiado- Mówca krytykuje stosunek Rządu do Kościo- 
mość z „Petit Parisien, że wojna z Polską IA ea odlaweł: ao. ie ngona 
jest możliwą, jeżeli Anglja opuści aljantów | ną duchem Marksa (!7), szykanuje joy Arado ai 


katolickie, 

Pos. Chądzyński (N. P. R.) dowodzi, że dro- 
„żyzna i spekulacja każą wątpić w realność budże- 
tu. P, minister skarbu zapomniał o lichwie wojen- 
nej i o swojej żelaznej miotle. Danina została 
przez paskarzy wiejskich przerzucona na konsu- 


mentów. Polityka podatkowa jest nienormalna ġ 


niedemokratyczna, dyż ochrania wars posia- 
dające, a ciąży na konsumentach. Mówca yku- 
je zniesienie gospodarki państwowej lem i na- 


ftą, i jest za utrzymaniem monopolu solnego, pro- 
testuje również energicznie przeciwko pomysłom 
wydzierżawienia kolei prywatnemu kapiiałowi. 
cja dla łagodzenia bezrobocia jest niedo- 
stateczna, zamierzone roboty inwestycyjne mogą 
zatrudniać zaledwie część bezrobotnych, 

a stronnictwa mówcy budżet o na po- 
datkach pośrednich i nie uwzględniający potrzeb 
społecznych, jest prawnie nie do przyjęcia, 

astępnie mówca ostro krytykuje samowolę 
administracji i wojskowych, głównie gen. Raszew- 
porcj pd toyo er iret: nie usłuchał 
rozkazu min, spraw wojskowy ykuje rów- 
nież stronniczość sądów, Dalej kk ti zacho- 
wanie się min. pracy, oświadcza, że od dalszego 
sta a ministra pracy w znacznej mierze uza- 
leżnia swe stanowisko względem pań pig Popierać 

c 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta. — Posiedzenie 303. 


czeństwo, Tedy Rzad bez charakteru, Rząd | ** pu, się mocne 
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tąd, nie na wiele się przydały. Niejasne 
naszej roli historycznej w Genui daje wsze 
kim apetytom kapitalistycznym pole do + 
ciągania dowolnych wniosków, do buda 
mia na nich swoich planów, oraz umo: 
rzucanie insynuacji o naszym „mi 
zmie” neo-komunistom, którzy wiedzą 
akurat tyle, ile o „bolszewizmie berbei 
w Afryce". Mogąc odegrać pożytec 
pierwszorzędną rolę — jesteśmy w og 
konferencji genueńskiej. Nasi szczerzy p 
jaciele we Francji riik bez słuszności n 

tem mówią. 


PCZT 


Hieronimko. 
Paryż. 30 kwietnia 1922 r. 


Pos. Rudziński (Wyzwolenie): Za stan 
odpowiedzialność spada na Sejm, który jes 
ry na uwiąd starczy i przy każdem prze 
zdaje egzamin ze swej*niemocy, Jednakże F 
ten ze wszystkich dotychczasowych, jakie w 
z Sejmu, najbardziej jest demokratyczny, 

asługą tego Rządu jest szczera polityka 


w całem państwie, na wadliwe wykonanie us 
reformie rolnej, które doprowadzić może d 
su, kiedy się zacznie masowa emigracja. 
Budżetowość ministra skarbu stoi pod zt 
polityki obszarniczo - kapitalistycznej, zwr 
przeciw masom pracującym, chłopom, robo: 
i inteligencji, Odpowiedzialność za obecny 
rzeczy ponosi głównie Sejm. Wobec tego e 
świadczamy się za zmianą Rządu, bo jak 
zmiana wyszłaby tylko na gorsze. My chce 
by ten Sejm zniknął jaknajprędzej z wido 
Pos. Rosset (Zjedn. Mieszcz.) nie chce 
rać dużo czasu i składa jedynie oświadcze: 
Zjedn. Mieszcz. ma w stosunku do exposé 
krytyczne spostrzeżenia do zanotówania. 2v 
polityka ministra skarbu zdaje się nav 
stronę ograniczenia wolnego handlu, zapro 
mońopolu i t.d. Zważywszy jednak na p 
chwili, uważamy moment obecny za nieodpo 
do krytykowania Rządu. - 
Pos. Thon chwali zagraniczną politykę 
jową min. Skirmunta, Co do polityki wewnę 
stawia liczne zarzuty, głównie, że Rząd n 
zsobił, aby, Konstytucję wprowadzić w życie. 
ży się na krzywdzenie Żydów, wobec których 
dy wojewoda i starosta ma ' sweją - Konsi 
polski Wschodniej naprawić tego, co zrobi 
wojewoda Grabowski. Należy uczynić Polskę 
stwem kultury, a nie państwem policyjnem, i 
podstawy pod jej byt — 
| Pos. Zalewski (Rady Ludowe) skarży się 
nież na postępowanie administracji na kre 
"domaga się polityki społecznej w duchu der 
tycznym, reform rolnych i t, p. Potępia 
prześladowania Białorusinów i Ukraińców, | 
Pos. Spickerman imieniem nien 
kiej domaga się faktycznego równouprawnien 
zaniechania polityki wywłaszczenia w b. z 
pruskim, Protestuje również przeciwko szyk 
niu wyznania ewangelickiego i przeszkód, 
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rę gii i 
„Robotnika”, Następnie 
muje się za posłem Dąbalem i zarzuca 


poddać?). 


sunąć bezwzględnie 


jeden wniosek pos, Daszyńskiego. Głosowanie 
nim odbędzie się dopiero wówczas, gdy będzie AR 
DZISIEJSZE POSIEDZENIE ` > 
N poliedzenić deik m OZ ROE 
ar. deinen] 1). ordynacja wyborcza; 
nagłość wniosku w sprawie pogwałcenia Konst 
cji i nadużycia władzy przez organy policji. 
5 INTERPELACJA = 
posła Stanisława Bagińskiego i tow. ze Z. P. P. 4 e 
do Pana Ministra Spraw Kaya T | 4 
wie nadużyć władz administracyjnych na kres: $ 


w 


h dniach kwietnia r. b. rozkaz spędzenia 
z 5 iącznie włościan, nie wyłączając bezrol- 
A sy na darmowe roboty przy oczyszczeniu i od- 
2n ze śniegu toru kolejki wąskotorowej 
— Druja Rozporządzenie to wyszło z wo- 
iwa Nowogrodzkiege i jest jaskrawem na- 
m. Ludność była oburzona, lecz bezradna, 
laszeza, że za niestawienie się grożono karami 
memi, 
Na tejże samej kolejce płacono wynajętym 
nym robotnikom należność za pracę tyłko raz 
miesiąc, czasem zaleganą z płacą w ciągu kil- 
| miesięcy, aczkolwiek byli wynajęci na t. zw. 
ówkę, Niektórym robotnikom nie zapłacono 
ile, dlatego, że zapomniano ich wpisać na listy; 
pm samowolnie i bezprawnie zmniejszano 
ustaloną poprzednio. Kiedy robotnicy pro- 
ują przeciwko pedobnym nadużyciom, nadzo- 
 rujący obchodzą się z nimi niesłychanie brutalnie 
wymyślają i wyrzucają, nie słuchając i nie chcąc 
rozmawiać z żalącymi się, 
3) Porucznik Ludwik Semik z baonu celnego 
27, zamieszkały w Uzmionach, pow. Dziśnień- 
(gmina Leonpolska) zajął bezprawnie lekal 
w Uzmionach, Interwencja wójta pozostała 
skutkt, zaś władze administracyjne nie zajęły 
sprawą, mimo, iż zajęcte lokalu spowodowało 
rwę w nauce, zaś pomieszczenie tymczasowe, 
je dano szkole mieści się we wsi Borsukach w 
1 i nieodpowiedniej izbie, zaś nauczycielka 
ka na końcu olbrzymiej tej wsi i zmuszona 
brnąć po kolana'w błocie i śniegu, aby się do- 
do szkoły na drugi koniec wsi.. 
Oto kwiatki z działalności „kacyków” na kre- 
wschodnich, , 
Podając je do wiadomości Pana Ministra, 
m się z zapytaniem, czy Pan Minister ze- 
wydać polecenie zbadania powyższych spraw 
czy zechce zawiadomić interpelantów, w jaki 
b sprawy te zostały załatwione? 
Warszawa, 4 maja 1922 r. 


ową? ~ 
nika sejmowa. 
KONWENT SENJORÓW. 
'Na wczorajszem posiedzeniu konwent 
ował nad ustaleniem programu prac 
ch. Ks. Lutosławski za wał, 
dyskusję $enerainą nad ordynacją Wy- 
opuścić. a rozpocząć od szczegóło- 
"Ten „mądry“ projekt jednomyślnie 
cono. 
P. marszałek zaproponował, by skrócić 
s przemawiań w .debacie szczegółowej 
s j minut. Tow. Barlicki i p. Rataj i sze- 
$ innych mówców wystąpili przeciwko te- 
kązując na wielkie'znaczenie niektó- 
kułów ordynacji wyborczej. Posta- 
narazie debafy nie ograniczać, ma- 
za ogólną dyrektywę perrin poa skra- 
przemówień w granicac 
Sprawę ustawy o gminie wiejskiej po- 
o do uzgódnienia między Stapińczyka- 
$ i a innemi stronnictwami. 


. 


nowiono utrzymać dotychczasowy 

- postępowania. 

|__| Konwent zajął się następnie ułożeniem 
_ pisma najbliższych prac Sej 
| tow. Barlicki gorąco polecił do załatwienia 
awẹ. o pomocy finansowej dla miast. Po- 
zaś Federowicz wyjaśnił, iż ta sprawa 
anie przygotowana do załatwienia w 
i najbliższych dwóch tygodni. W spra- 
innvch najbliższych prac Sejmu p. 
jmpczyński zaproponował aby posłowie 
aszali swe projekty w gabinecie marszał- 
iw najkrótszym czasie można będzie 
pwnie zwołać w tej sprawie konwent. 

ł Omówiono również sprawę czy moga 
ywać się posiedzenia komisji skarbowo- 
żełowej równocześnie z plenarnemi po- 
eniami. Postanowiono, że zasada ró- 
egłości jest dopuszczalna, o ile jakiś 
b nie zaprotestuje i o ile doniosłość obrad 
ych nie stanie na przeszkodzie. 


RAWDOŃÓWNOŚĆ P. DUBANO- 


tape Usprawiedliwiając się ońeśdaj z zarzu- 
lm sfałszowania tekstu art. 72- Konstytucji 
„ Dubanowicz twierdził, że porozumiewał 
/ * się w sprawie zmian które miał zamiar do- 
| konać. z prezesem komisji kodyfikacyjnej, 
o Lechowiczem. P. Dubanowicz miał na 
šli oczywiście dyrektora dep. legislatyw- 
. Rady Ministrów, p oda: 


s, wą jeszcze skłamał; powołując się na rze- 
omą rozmowę z p. Lechowiczem, gdyż‘ p. 
Lechowicza wtedy, kiedy uchwalono `Kon- 
łytucję w trzeciem czy taniu, w Warszawie 
cale nie było. P. Lechowicz był w Rydze 
3 a rokowaniach pokojowych z Rosją i wró- 
~ cit do Warszawy już po uchwaleniu Kon- 
Poj: : 
pi © WŁAŚCIWY TEKST KONSTYTUCJI. 


>». W komisji konstytucyjnej dyskutowano wczo- 
za" raj nad ustaleniem istotnego tekstu art. 66 Kónsty- 

*ucji o zespóleniu organów administracji państwo- 
w poszczegó jinych jednostkach terytorjalnych. 
(usji nie ukończono, odkładając ją do sę -+ól 
pego posiedzenia. 

; SĄD MARSZAŁKOWSKI. © 


_ Pod przewodnictwem marszałka Sejmu odbył 
wczoraj. sąd honorowy w sprawie zatargu po- 


a tem, że pos. Stapiński z trybuny sejmowej za- 
ił p. Brylowi, iż ten organizując spółki drzew- 

o wę ita na szkodę Państwa. Pos, Bryla zastępo- 
4 A pos. Rosset, pos. Stapińskiego'— tow. Marek. 


EW, sprawie załatwiania petycji posta- 
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Pos. Słapiaski nie stawił się osobiście na sąd, po- 
przestając na przesłaniu listu, w którym. oświad- 
cza, że padł ofiarą nieporozumienia i cəfa swoje 


zarzuty. Oświadczenie to uznane zostało za wy- 


starczające załatwienie sprawy. 
SPRAWA DOZORCÓW DOMOWYCH. 


Połączone komisje prawnicza i ochro- 
my pracy obradowały wczoraj nad projek- 
tem rządowym ustawy o załatwianiu zaiar- 
gów pomiędzy właścicielami domów a do- 
zorcami. ©. 

Tow. Zierięcki zgłosił wniosek, ażeby 
w rokowaniach z dozorcami brali również 
udział przedstawiciele lokatorów, Wniosek 
ten popierany przez tow. Libermana i 'Re- 
gera spo się z opozycją wszystkich in- 
nych klubów ż wyjątkiem klubu N. P. Rẹ 
który głosował razem z socjalistami, 

Przeciwko dopuszczeniu lokatorów wy- 
powiedzieli się również w imieniu chadeków 
pos. Gdyk i ks. Kaczyń 

ńcu wyłoniona została podkomi- 
sja, która ma opracować projekt ustawy i 
przedstawić go połączonym komisjom we 
wtorek. * 
OCHRONA LOKATORÓW. 3 
Wczoraj na komisji prawniczej obradowano 
nad sprawą komisji odwoławczej dla płac komor- 
nianych, centrałnej i wojewódzkich. Przedstawiciel 
min. spraw wewnętrznych oświadczył, że min, je- 
szcze nie zajęło stanowiska w tej sprawie, wobec 
czego tow. Pużak zaproponował odroczenie roz- 
prawy. Większość komisji mimo to uchwaliła kon- 
tynuować dyskusję, Przedstawiciele P. P. S„ N. P, 
R. i pos, Grzędzielski opuścili wtedy posiedzenie 
i zdekompletowali komisję. 
WZMQŻENIE RUCHU BUDOWLANEGO. 
odbytem wczoraj posiedzeniu pod- 
komisji do badania kryzysu w przemyśle 
rozpa ano sprawę odbudowy mostu Po- 
niatowskiego oraz sprawę podjęcia robót 
przy budowie kolonji urzędniczej na Żoli- 
bórztn 

W dyskusji nad pierwszą z tych spraw 
przedstawiciel min. skar ził się na 
udzielenie kredytu w.wysokości 300 miljo- 
nów mk. na odbudowę mostu. Wice-prezy- 
dent Warszawy Jabłoński oświadczył, że 
magistrat przystąpi do odbudowy  natych- 
miast po otrzymaniu odnośnej uchwały Ra- 
dy miejskiej. 

* Przy rozpatrywaniu = Żoliborza 
przedstawiciel min. robót publicznych o- 
znajmił, że dn. 1 b. m. min. WB i do 
podjęcia robót przy budowie kolonji urzęd- 
niczej. 

Następnie po wysłuchaniu referatu p. 
Średniawskiego o robotach publicznych 
podkomisja przyjęła następujące rezolucje 
referenta: 
` Wzywa się Rząd, aby jaknajrychlej roz- 


zał; : : 4 

1) roboty publiczne w tych miejscowo- 
ściach, gdzie trwa bezrobocie. 

4. aby prowadził dalejsjuż rozpoczęte 
zakety przy budowie dróg i kolei oraz ri 
rozpoczął budowę gmachów państw 
objętych budżetem, dla dania zarobku sj key 
ności bezrobotnej i żeby marnującą 2 bez- 
powrotnie siłę ludzką i chęć do pracy zu- 
żytkować dla dobra społeczeństwa. 

3) aby wezwał samorządy do jaknaj- 
rychłejszego rozpoczęcia robót koło napra- 
y roks i mostów, udzielając im dogodnego 

r 

4) aby wdrożył starania w kierunku 
przyśpieszenia budowy zakładów elektrycz- 
nych w niektórych miejscowościach Mało- 
polski, co uchwalone już zostało przez 
Sejm. 
5) aby podania spółek udziałowych i 
akcyjnych jaknajszybciej, załatwiał i za- 
twierdzał. by w ten sposób pobudzić inicja- 
tywę kapitału prywatnego. ` 

6) aby jaknajrychłej wniósł do Sejmu 
projekt ustawy o dopuszczeniu „kapitału 
prywatnego (krajowego i 1 zagranicznego) w 
svndvkatach lub spółkach akcyjnych, zor- 
śanizowanego do budowy dróg wodnych. 


ROZBUDOWA MIAST. , 


Podkomisja rozbudówy miast ustaliła w poro- 
zumieniu z min. sprawiedliwości tekst art. 6 (e wy- 
właszczeniu) ustawy o rozbudowie miast. Według 
tego art, wywłaśzczanie gruntów i nieruchomości 
na rzecz miast jes dopuszczalne tylko ze wzglę- 
du na brak mieszkań, Wywłaszczenia w celu po- 
większenia zapasu gruntów są niedopuszczalne. 

Według art, 11 projektu ustawy orzecznictwo 


o potrzebie i rozciągłości wywłaszczenia należeć“ 


będzie do sądów powiatowych (pokoju), na których 
terytorjum nieruchomość jest położona. Wreszcie 
przyjęto jeszcze art, 12 —- 15 projektu. 


SALINY ZOSTAJĄ POD ZARZĄDEM MIN. 
: PRZEMYSŁU i HANDLU. 


Komisja skarbowo - budżetowa rozpatrywała 
wczoraj przekazany jej, przez lzbę wniosek nagły 
tow, Diamanda w sprawie pozostawienia przy min. 
przemysłu i handlu zarządu salin małopolskich. 
Referował tow. Moraczewski, wykazując, że M, P, 
i H., posiadające odpowiednie siły fachowe, powo- 
tane jest w pierwszym rzędzie do . zarządzania 
przedsiębiorstwami górniczemii. 

Min. skarbu Michalski domagat się przekaza- 
nia zarządu +salin jego ministerjum, dowodząc, że 
na mocy ustawy austrjackiej o monopolach, saliny 
te ze względów prawnych winny podłega$, min. 
skarbu, oraz, że gospodarka w nich. wymaga szyb- 
kiej sanacji, którą, zdaniem p. Michalskiego, może 
najprędzej uskutecznić min. skarbu. 


Minister przem, i handlu Ossowski, oświad- 
czył, że ze względu na to, by cała gospodarka sol- 
„na znajdowała się w jednym ręku, zgadza się na 
przekazanie salin min, skarbu. 


W dyskusji jednak większość komisji wyraziła | 


pogląd, że właśnie min. *przem, i handlu powołane 
jest do zarządzania salinami małopolskiemi, wobec 


salin przez czas jakiś jeszcze pod zarządem M. P. 
i H. Następnie oświadczył, że w krótkim czasie 
przedłoży Sejmowi projekt ustawy o zniesieniu 
monopolu solnego, aby w ten sposób zmusić saliny | 


] 
| 
| 
l 


państwowe do wytrzymania współzawodnictwa z | 


salinami prywatnemi, 

Wobec oświadczenia min. Michalskiego, zała- 
twiającego przychylnie ` wniosek tow. Diamanda, 
uchwał żadnych nie powzięto. 


OSADNICTWO WOJSKOWE, 


Komisja rolna rozpatrywała wczoraj interpe- 
lację posła Poniatowskiego w sprawie osadnictwa 
wojskowego na kresach wschodnich, Informacji z 
ramienia Rządu udzielali inż, Kasiński, prezes ko- 
misji międzyministerjalnej do spraw osadnictwa 
wojskowego i major Lechnicki, który oświadczył, 
żę żołnierze, którzy otrzymali nadział, osiedli już 
na roli i pracują samodzielnie, Inż. Kasiński zako- 
munikował, że w komisji międzyministerjalnej u- 
stalono, aby w ciąg 3 lat (od chwili wejścia w ży- 
cie ustawy z dn. 17 grudnia 1920 r.) osiedlić 20.000 
osadników, w bieżącym roku ma być RRC 
7.800, 


| 
| 
| 
| czego p. Michalski wyraził zgodę na pozostawienie 


BURŻUAZYJNYCH ŚWIĘTOŚCI NIE TYKAĆ. 

„Kurjer Porafny” w n-rze z 2-go maja dał do- 
bry art, o zachowaniu się policji warszawskiej dn. 
1 maja i trafnie wyszydził jej bohaterskie boje. 
Ale po przeczytaniu tego art. wydawcy przerazili 
się, Jakto? Burżuazyjne pismo przeciwko policji? 
„Świętości nie tykać” — zawołał p. Magnuski i — 
wydalił sekretarza redakcji p. Kazimierza Polla- 
cka, który »„puścił* tak zuchwały artykuł. -* i 


kronika pol tyczna. 
STOSUNKI POLSKO - LITEWSKIE. 
Wobec tego, że na Radzie Ligi Naro: 


sko - litewską linję demarkacyjną, co wsku- 
iek odmowy Rządu kowieńskiego nawiaza 


na tej drodze załatwione — posłowie polscy 
w „Paryżu, Londynie 1 Rzymie mają wyja- 
śnić rządom, przy których są akredytowanmi, 


tralnej linją graniczną ze względu na inte- 
resy wielotysięcznej ludności pasa 

nego, oraz ze względu 
ju i porządku, również stosunków polsko- 
litewskich. , 

Delegacja polska do Ligi Narodów po- 
ruszy również na obecnej sesji Rady Ligi 
sprawę odrzuconych przez Litwę propozy- 
cji polskich o nawiązaniu stosunków pocz- 
towych i telegralicznych między Litwą a 
Polską. Litwa, która przystąpiła do Mię- 
dzynarodowej Konwencji pocztowej podpi- 
sanej w Madrycie 30 listopada 1920 r., wy- 
łamnje się obecnie bezprawnie z pod przy- 


wych, uzależniając zgodę na podjęcie ko- 
munikacji pocztowej z Polską od uprzed- 
niego zawarcia umowy politycznej i naru- 
szając w ten sposób korwencję. 
UMOWA POLSKO - KŁAJPEDZKA. , 

Dnia 27 kwietnia r. b. została podpisana w 
Kłajpedzie umowa handlowa, opracowana w czasie 
pobytu delegacji kłajpedzkiej w Warszawie, Imie- 
niem Kłajpedy podpisał tę umowę wysoki komi- 


Rady Ambasadorów. 
(0) BEZPOŚREDNIĄ KOMUNIKACJĘ z ŁOTWĄ. 
Poselstwo Golskie w Rydze nawiązało wymianę 
zdań z rządem łotewskim w sprawie  bezpośred- 
niej komunikacji kolejowej między Warszawą a 
Dynaburgicm. Ustanowienie tego połączenia przy- 
czyniłoby się znacznie do ożywienia ruchu z Ło- 
twą, Dotychczas pociągi dochodzą tylko do Kat- 
kun, skąd zaczyna się tor szeroki, : 


W SPRAWIE ZAMORDOWANIA 
DR. STYCZYŃSKIEGO. 

Delegat polski do rokowań polsko-niemicckich 
w sprawie gómośląskiej, p. Olszowski, wystosował 
do „przewodniczącego , konferencji połsko-niemiec- 
kiej, p. Calondera, matę w sprawia zabójstwa dra 
Styczyńskiego, 

Nota wskazuje ma szereg zamachów, dokonam- 
mych w ostatnich czasach przez orgeshowów w 
części miemieakej'G. Śląska, oraz ma śmierć 1:7 
żolnierzy francuskih, będącą rlkiem istnienia 
tajnych. niemieckich składów i. 

Przethodząc do morderstwa dra Styczyńskiego, 
wota stwierdza, że Ceutr. Rada Ludową Polska po 
ostatnich zamachach oświadczyła, że nie mośb nadaj 
odpowiadać za nasiępsuwa, jakie mogą wynilnąć a 
rozdrażmienia, wypływającego u zamochów ma spo- 
kojną ludaość polska. 
| Wspomniana dolk iarseja Rady Lwdowęj Pol, by- 
| 


x 
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"ła zakomunikowa:a prez, Czlomderowi w dn. 15 
marta r, b., o potrzebę /z86 interwencji u deleg"cji 
| m.emi.eokiej, zwracał się p Olszowski do prez. Ca- 
| londera w dm. 14 marca. Obecnie p. Olszowski po- 
| nawia prośbę swą uważając, że pacyfikacja G. Ślą- 
| aka jest nieodzowna dha zroalizowanią zadań kon- 
| ferencji nol.-niem. w sprawie. G, Śląska, 


| KAPITAŁ ANGIELSKI NA G. ŚLĄSKU. 
Znany. w $órnąśląskich sferach przemysłowych 
i 


dów będzie dyskutowana sprawa zastąpie-. 
ma dotychczasowego pasa neutralnego na 
Suwalszczyźnie i Wileńszczyźnie przez pol“ 


nia bezpośrednich rokowań może być tylko 


jak koniecznem jest zastąpienie strefy nen" 


na utrzymanie poko- 


jętych na siebie zabowiązarihiędzynarodo- 


sarz Petisnć na mocy specjalnego upoważnienia 


| 1921 r. oraz art, 1 Umowy kołejowej z dm 26 X! 


Fr. 122 ` ? h, 


finansista angielski, lord Cosens Hardy, przyjecha” 5 
do Warszawy. Dotąd uchodził on za współpracow 
nika jednej z firm niemieckich, którą miał zasła- . 
niać, Obecnie jego podróż do Warszawy ma być. 
próbą nawiązania kontaktu z Rządem polskim 
współpracy z nim, której szukają firmy istotni, * 
angielskie. 

UTRUDNIENIA REPATRJACYJNE. 

Chargé d'affaires Rzpltej Pol w Moskwie wre- 
czył w komisarjacie do spraw zagr. R. S. F. 8 R 
gote która stwierdza iż pomimo. wóelokrotnego a* * 

szeregu mitsięcy imierwenjowania rządu polskiego 
| ada rządu R. S. F. 8. R, w dprawie uregulowanie 
pizewozu repstrjantów, wracających z Rosji, de 
| tychczas załatwioie to mie zostało, Wbrew miame- 
wicie art, XXIX Ukiadu o Repatriacji u du, 24 T 


1921 r. które przewidują, że rosyjskie pociągi z m= 
patrjantami mają przychodzić do polskiej pogranice” 
mej stacji Stołpce, pociągi te jednak dochodzą je 
dymie do gramicy polsko-nosyj:kżej do punkin Ke 


Polski odbiorczy prmikt w Słoliposch zgodnie © ` 
vkladem o repatrjacji, uposażony jest w odpowie. 
dnie. urządzenia,  aatomiast polisko-rosyfszi pogre* 
miczny paiid Kołosowo, o którym nio mo mówię 
wyż. weapon, układy, jest położony w czysłąm pola 
i calkowicie nie nadaje się ma punkt odbiorw 
Pomimo to iednak posiągi rosyjskie repatrjacyj= 
dochodzą jedynie do Kołosowa, podczas gdy jedn” 5 
cześmie pociągi z ładumkami, wysytancmi z Rosji s5 
eksport ma Zachód, przychodżą do Stolpeów, gdz » 
są przeładowywane do polskich wagonów. Równie 
przychodzą stałe do Stoipców rosyjskie próżne po. 
ciągi po ladunki aprowizacyjne, przeznaczone Prze. = 
Lige Narodów dla głodnych w Rosji, sczkolwie i. 
sprzeciwia się to art, 1 Umowy kolejowej, modłuy | 
której ładowane pociągi polskie winy dochodz* 
„do rosyjskiej ji Niechorzele, gdzie ma być doi 
korywany | towanów a wagomów po, (SR 
skich do wagonów rosyjskich. 323 

Powydszy stan meczy zniewałła rząd polski ć* 4 
przypuszczenia że chodzi tu o systematyczno wiri | 
duiauże repatrjacji ze szkodą dia obywateli polskie. 

iWodhes tego, iż podobna sytwacja jest miedopu- 
emma zarówno ze względów Samiżzrmych, jk tel 
humamitasnych, nota polska domaga się nieawłoce 
vego zastosowania się Rosji do ufładn repatrj. i u- 
mowy kolejowej į oświadc, że gdyby w dalszygu 
cięgu pociągi rosyjskie z repatrjastami mie przy. 
chodziły do la pociągi polskie a teamsport s 

tmi żywniościowomi mie były praypmowano na sl. 
Ride AA pań) oidi sę rae 


Umowy Kol. przewiduje, że wszelkiego rodzejn 

zmiany w Umowie moga być wprowadzone pa u 

przedniem 'cztenemiesięcaem zawiatomiemiu o tem 

REPATRJACIA JEŃCÓW WOJENNYCH Z RO. 
SJŁ, 


Starania o podjęcie nanowo repatracji jeńców 
wojennych z Rosji, czynione przez międzynarode- : 
we Tow: Czerwonego Krzyża, na forum Ligi Nare- 
dów zostały uwieńczone pamyślnym skutkiem, 
Wobec tego akcja repatrjacyjna będzie prowadze- 
na do końca czerwca drogą na Rygę, Szczectu i 
Paszawę, / 

RADA MINISTRÓW, 


Na posiedzeniu ćmia 5 maja r. b, Rada Misi- 
sad postanowiła - sztrzymać stanawłiskko zeutrwine 


pracy i ua. spolecznej, o sprawie urzędu sni 

gracyjnego, uchwałiła mniesek przyznania dodako- | 
wych: środków lokromocji . mimisterjam spraw woj-.- 
skowych i załatwiła szereg spraw bieżących Zamy- 
kając posiedzenie prozydent ministrów wyracił Posi. 
dziękowamie za pracę ministrowi Wybidkiemu, Mi id 
stępującemu z gabinetu wskutek zliłowidowamia mt 
misterjum b. dzielnicy pruskiej. (PAY. 


b X s_e 
Nadużycia policyjne. 

Dnia 22 z. m. agenci defensywy policyjnej w 
asyście policjantów obsadzili jeden z lokali oddzia-:i 
łu warszawskiego Zw. zawodowego przemysłu pong 
'rzanego przy ul. Nowolipki 7. {i 

Po szczegółowej rewizji, w czasie której mie © | 
nie znaleziono, agenci lokal zamknęli i opieczęto- 
wali. Świadkiem całej tej procedury był funkcjo- 
niarjusz tegoż Związku. 

W ciągu tygodnia defensywa policyjna doko- - 
nała wycieczek nocnych do mieszkań -rdh yi 
jnszy i przewodniczącego Związku, u których rów- E y 
nież nic osobliwego nie znaleziono. Wynika stąd 
pytanie, na jakiej zasadzie trzyma się pod ryślem `- sł 
lokal rebotniczy. i 

EA i 
. (W czwartek d..4 maja wieczorem, w poj 
oddziału Związku zawodowego robotników prze- - 
mysłu chemicznego, Chłodna 17, odbywało się ogól- ~- 
ne zcbranie nowoprzyłączonej sekcji $rzebieniarzy. Ki K 
Na zebraniu tem byli polscy i żydowscy robôtnicy, ©. 
gdzie omawiano wystawienie żądań. W czasie tego | s 
zebrania. wkroczyła policja z agentami defensywy 
i zapytała, czy jest pozwolenie komisarza Rządn r ` 
na zebranie. Gdy jej tłumaczono, że Związek mie 
potrzebuje pozwolenia na ‘zebrania swoich człon- 
ków we własnym lokalu, policja zrobiła rewizję i | 
jeden z agentów pobił robotnika . Żyda- 4 
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sprzed 


Tokarkę, 


Silnik ben 4 
+ gn Mat-rjały 


nosa Dykty, 
. c28 2 
Bryczki, ona. Samochody 


Lokomobile, Wozy; 
ki, Skrzynki 

Podkowy, Nosze 
Odpadki parciane i 
Beczki, 


Konferencja 


Prasy, Sieczkarnie, Kuchnie polowe, Odpadki skóry, Różne 
szmaty, Formy do chleba, Wagi, Węże gumowa, Opas 
w 


Wiertarki, Butla do tianu, Boice, 
achy stare i nowa, Buty yum. 


Odpadki skór, butów i matgrjałów 
Omnibusy, Furgony; 


sanitarne, Piecyki połowe, 
skórzana, ŁUżbin, 
Motocykie, Samochogy 


Szczegóły patrz 


„iEłemoebił” zeszyt 32-gl 


Termin składania ofert 24 maja 1922 r. 


„R 


OBOTNIK', sobota, 6 maja 1922r. 


mobilu Wo:'skowego 


laborator. ne 
w Warszawie 

w Łodzi 
w Grudziądzu 


Szmełc, Baraki, Sutal- 
w Lub 


i ratownicza, 
Stu mietone, 
w Kraków 


i przyrządy 


genueńska. 


Po wręczeniu memorjału. 


ZASTRZEŻENIA CZICZERINA. 
Genna, 5 maja. — (P. A- T.). W roz- 
mowie z dzienikarzami Cziczerin wyraził | 


ubolewanie z tego powodu, że propozycje, | 


przedłożone Rosjanom, a w szczegółności 
'ie, które dotyczą kwestji własności prywat- 
nej, oznaczają krok wstecz. Postanowienia, 
dotyczące propagandy, nazwał Cziczerin 


absurdem, albowiem zgodnie z niemi komu- ; ; 


niści, przyjeżdżający do Rosji, mieliby tam 


mniejszą ę niż we własnem pań- 
stwie. 
ROSJANIE INORFMUJC SIĘ W SPRA- 


WIE KREDYTU. 
Genua, 5 maja. — e. A. T Dziś po 
południu odbyła się konferencja między 
Cziczerinem i Krasinem z jednej a Sir Wor- 
thingtonem Ewansem z drugiej strony. Jak 
słychać Rosjanie chcieli zasięgnąć informa- 
cji w sprawie kredytu, od której to sprawy 
uzależniają przyjęcie memorandum. Naj- 
większe trudności nasuwa art. 1 (powstrzy- 
manie się od propagandy) oraz art. 7 (kwe- 
stja własności prywatnej obcych obywate-. 
li). "W sprawach tych trudno będzie dojść 
do porozumienia. Rosjanie mają nadzieję, 
że w razie gdyby Francja i Belgja ; 
się z rokowań z sowietami, reszta mocarstw 
rokowania te będzie kontynuowała i có do 
, powyższych punktów poczynione będą pe- 
wne ustępstwa. Odpow 
czone im ultimatum oczekiwana jest w po- 
niedziałek. 
ODBUDOWA ROLNICTWA W ROSJI. 
||| Genua, 5 maja. (PAT). Rakowskij w imieniu 
delegacji rosyjskiej wręczył konferencji nowy me- 
morjał, dotyczący odbudowy rolnicówa w Rosji, Na 
odnowienie dróg komunikacyjzych w Rosji potrze- 
buy jest kredyt 5 miljardów rubki w ziłocio, m czego” 
połowę będzie musala dostarewyć zidgranica. 


3 do 5-0iu latach 2796 milgonów rubli w złocie. 


STANOWISKO FRANCJI I BELGJI. 
Genua. 5 maja. — (P. A T.). Delegat 


Francji Barrere złożył dziś wizytę delega- ; 
towi włoskiemu Szanzerowi. W samym ; 


„czasie członek delegacji francuskiej. Massi- 
giy złożył wizytę Lloyd George'owi.. Obaj 


delegaci francuscy oświadczyli, że Francja | 


przyłącza się całkowicie do stanowiska Bel- 

śli,w sprawie memorandum ręgyjskiego i 

nie może przyjąć tego memorandum w obe- 

siej formie. 

MAŁA ENTENTA POPRZE FRANCJĘ. 

i Genua, 5 maja, (PAT), „Corriere della Sera“ 

donosi, iż Male Ententa zamierza nie przyłączyć Się 

do miemorjału, jeżeli Fravcja definitywnie odmówi 

zgody na ten memerjał, Belgia obsttje uporczywie 
, przy swem stanowisku. Co do odpowiedzi rosyjskiej 

s'ychać w kołach delegacji rosyjskiej, że powstaly 


riedź Rosjan na wrę- 


NE | 
odbudowę rolnictwa trzeba bedzie w najbliższych ! 


trudności porozumienia się z Rosją, gdyż w osta- 
tnich dniach nie działa stacja iskrowa, i 
GRJENTACJA PAŃSGW BAŁTYCKICH. 
| Paryż, 5 maja (PAT), Łotewskie Biuro Kores- 
| pondencyjne w Paryżu zaprzecza za pośrednictwem 
| agencji Havesa wiadomości, podanej przez jedmo z 
| piam amgielskich z Genui, jakoby państwa bartyciia 
; miały obecnie zmieniać swą orjentacije, zbliżając się 
ugnajac nową rosyjsko-niemiecką kombinację, a 
od dotychowsowego współdziałania 2 


| odbiegając 
Polską. 
POLSKA A ROSJA- > 

Genua, 5 maja. — (F. A. T.). Wczoraj 
w południe odbyło się spotkanie ministra 
Skirmunta z Cziczerinem. W rozmowie po- 
ruszono obecną sytuację, wytworzoną po- 
między Polską a Rosją. Należy przypusz- 
czać, że na skutek tej rozmowy nastąpią 
pewne ułatwienia i odprężenie sytuacji. 


gorawa w.chgdnich granie: Polski 
ROZMOWA MIN. SKIRWUNTA 
Z LLOYD GKORGEM. 
Gemma, 5 maja. — (P. A. T.). Minister 
Skirmunt odbył dzisiaj przed południem 


ji 
| 
| 
] 
l 
| 


łplisko półtoragodzinną rozmowę z Lloyd 


| Georgem, w której omawiano ogólną sy- 
twację konferencji genueńskiej, oraz najwa- 
| żniejsze problemy, wobec obeaniie 

znajduje się konfenencja. Poruszono rów- 

nież kwestje granic wschodnich, co do któ- 

rej stwierdzono, że załatwienie tej sprawy 
| należy do państw sprzymierzonych i Polski, 
/ nie należy zaś do erencji gerueńskiej. 
| Lloyd George uznał połnzebę rychłego jej 
l 


załatwienia, jednocześnie zapewniując, Ze 
nie przedsieweźmie nic w tej sprawie bez 
| uprzedniego porozumienia się z ministrem 
Skirmumtem. ^ 


Rokowania z. Niemam 


4 
I 
i 
| Berlin, 5 maja. (PAT). (Wied, B. K.). 
„Wossische Zgt.“ donosi z Genui, że kanc- 
;lerz Wirth. odbył z Lloyd Georgem konfe- 
j 
: nie premjerowi kiemu sytuację w 
miczec er jącą de Bac 
omówięnia szczegółowo naglących spraw 
interesujących Niemcy. Żadna z obu stron 
nie uważa tej akcji za jakąś akcję odrębną. 
— „Lokal Anzeiger“ donosi ze źródła angiel- 
skiego z Genui, że Lloyd George w czasie rozmowy 
n kanclerzem Rzeszy staral się go naklomić, aby od- 
roczyl swój wyjazd do Betina i przyrzest mu, że 
po powrocie Barthou odbedzie się konforazcja mię- 
dzy Barthou, Lioyd Georgem, Rathenauem į Wir- 
them apik 


p an 
| Niemczech i wynika 


i 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 


wnrarawaw nazi 


par | : 
O zasadę największego uprzywilejowania, 


ENIE PODKOMIT $ 
POSIEDZ CZEGO. ETU GOSPODAR 


cesję, 
ie inne; 
zajemnych kon- 
czi pako 8, 3 


wczesne jako zechnie obowiązu- 
jąc ayre „naj ego nprzywiicjowasia, 

nieważ i gospodarcze i monetarne jesz- 
m nie zostały należycie uregulowane. Konferen- 


cja genueńska nie może żadną miarą zobowiązać 


mocarstw zonych, aby się zrzekły prawa 
nostropneśo Największego uprzywilejowania, 
ponieważ opiera Się ono na traktatach pokojowych. 
Ta jednostrospoŚć byłą j jest jeszcze dzisiaj uza- 
sadniona. ` 
| Delegat szWaicarski Schulthes oświadczył, że 
Szwajcirja jest Za __największem  uprzywilejowa” 
niem, nie może J d t obecnie np. wobec Niemiec 
zastosować tej ZASAĆY Ze względu na stosunki mo- 


elanga, gays ae auow aty sie, Food 
czo. F je e we- 
dług których w wypadkach koniecznych byłoby 
teraz możliwe zastosowanie ogólnej zasady 


któr: | 


już 
naj- 


| większego uprzywilejowania. Jugosłowiański dele- 
| gat przyłączył się w imieniu Małej Ententy do te- 
| go stanowiska. 

Delegat angielski lord Grean życzy sobie, aby 
uchwałę poprzedzało oświadczenie, iż państwa re- 
prezentowame na konferencji uznają zasadę naj- 
większego uprzywilejowania, ja onieczną 
stawe obrotów międzynarodowych. Uznanie to ma 
dla Furopy bardzo wielkie znaczenie, albowiem 
po konferencji genueńskiej PAM europejskie 
nie powinny obierać odrębnych dróg przy stosowa- 
niu zasady największego uprzywilejowania. W od- 
powiedzi delegatowi francuskiemu, który jest za 
wnioskiem szwajcarskim, a na oświadczenie angie!- 
skie zgodzić się nie może, Lord Grean o iada, 
że jego wniosek zyskałby z pewnością większość. 

ie pragnie on jednak majoryzacji i zadowoli się 
że na wstępie ie. powiedziane, że więk- 
szość delegatów uważa. największe uprzywilejowa- 
nie za e i 
Wniosek ten został przyjęty. | 


Podatki celne. 


Delegat niemiecki, sekretarz stanu. Hirsch, po- 
) aby cofnięto zarządzenia, skiero- 
wane przeciwko krajom, mającym zdeprecjenowa- 


„stawił wniosek, 


ña walutę, jeżeli w tych krajach w ostatnich 6 mie- 


siącach nie ujawriła sią dalsza jacja pienią- 
R buda zez 
miesięcy utrz: ł 


dza. Jeżeli pieniądz 
12 albo nawet tylko przez 6 yjwywa 
y= 


rencję, w czasie której przedstawił obszer- | 


się na stałym poziomie, wtedy nie należy przy- 
puszczać, aby ceny wewnętrzne nie przyst 
się do kursu weksłowego. Delegat Francji oświad- 
cza, że system podatków celnych względem krajów 
ze zdeprecjonowaną walutą jest chybiony, Sekre- 
tarz stanu Hirsch odpowiada, że różniczkowan:a 
mimo to istnieją i dlatego konieczną jest rezolucja, 
albowiem różniczkowania  podkopują moralność 
handlową. 
Delegat francuski odpowiedział na to w ostrym 
tonie, że w sprawach moralności arczej nie 
może przyjmować nauczek i że system zakazu wy- 
wozu, praktykowany w j 


Niemczech, tej moralności 
nie podnosi Przyjmuje jednakże z zadowołeniem 
do wiadomości, iż ujawnia się dążenie do zniesie- 
nia tych zarządzeń. 

— Wczoraj o godz. 11 m. 40 przed po- 
łudniem minister Barthou. wyjechał z Pa- 
ryża do Genui. ą 


Eha układa naftowego 


PROTEST ST. ZJEDNOCZONYCH. 


Londyn, 5 maja. — (P. A. T.). Havas. 
Dzienniki donoszą z Waszyngtonu, że rząd | 
Stanów Zjednoczonych połecił swym 
słom w Londynie i Rzymie zić 
ankietę w sprawie zawarcia układu pomię- 
dzy sowietami a angielsko - holenderską 
spółką naftową. Gdyby nawet ankieta ta 
wykazała, że układ podobny nie został jesz- 
cze zawarte, ale że toczą się rokowania w 
celu jego zawarcia, to już w tym wy 
Ameryka założy protest przeciwko temu 
działaniu, noszącemu charakter monopolo- 
wej eksploatacji bogactw Rosji, oraz będą- 
cemu pośwałceniem przyjętej przez sojusz- 
ników zasady „otwartych drzwi” w stosun- 
ku do Rosji.  - 


STANOWISKO KOMISJI ODSZKODOWAŃ 
Paryż, 4 maja. (P, A, T.). — Komisja odszko- 
dowań zakomunikowała wynik badań przeprowa- 
dzonych nad traktatem rosyjsko - niemieckim z 
Rapallo, którego artykuł drugi przewiduje zrzecze- 
nie się przez Niemcy pretensji powstałych na sku- 
tek zastosowania ustaw, i zarządzeń sawieckich. 
Komisja zaznacza w swej odpowiedzi, że Niemcy 
nie mogą uchylać się od poneszenia skutków tych 
praw, które na mocy traktatu wersalskiego przeła- 
ne zostały na komisję odszkodowań, Komisja ta 
wzywa rząd niemiecki, aby: 
1) wyszczególnił, jakie są owe prawa, których 
się zrzeka na mocy traktatu rosyjsko - niemieckie- 


go, 

2) aby powiadomił, dlaczego zrzeczenia się 
tych praw dokonał bez uprzedniego  zasiągnięcia . 
zgody komisji, 

3) aby zapewnił, że to zrzeczenie się praw w 
żadnej mierze nie wpłynie pod postacią sumy od- 
szkodowań wyrównawczych dla obywateli niemiec- 
kich na stan budżetu Rzeszy, . 

4) zaśwarantuje, że wysiłki Niemiec, zdążające 
w kierfinku odbudowy ekonomicznej Rosji w żad- 
nej mierze nie staną na przeszkodzie do wykona- 
nia traktatu wersalskiege. 

. Komisja zastrzega sobie wreszcie prawo, rozpa- 
trzenia przez sprzymierzonych skutków  zastoso- 
wania traktatu rosyjsko - niemieckiego, celem za- 
decydowania, jakie będzie należało przedsięwziąć 
Środki, w celu zabezpieczenia przywilejów i inte- 
resów państw sprzymierzonych. 


rawa długów wsjnayh 

Nowy Jerk, 5 maja. (PAT). (Hava), Paryski 
korespondent „Associated Press“ donosi, ġo ame- 
rykańska komisja konsolidacji długów wojezmeydh 
zwróciła się niedawao do madu framuskiego % 
prośba o stormatowamie wszystkich uwag w kwestji 
wykonania amerykańskiej ustawy dotyczącej kon- 
solidacji dhugów, Stery urzędowe interpretują to 
wystąpienia komibji, jako dyskretne przypomnienie, 
że nadszedł czas rozpoczęcia rokowań w sprawie 
długów wojennych. Można przypuszezeć, że Framoja 
w swej odpowiedhi podkreśli, ża jost gotowa zapla- 
cić wszystkie swe dlugi pod warunkiem, że uzyska 
lod swych dłużników zwzot ewych należności, 


„ Wadomasni tedrraiczne. 


— Z dniem 5 b. m, władze koalicyjne na G. 
Śląsku zniosły stan oblężenia w pow. Gliwickim i 
Zabrskim, oraz w sumyem mi Gliwiesch, 

— Na posiedzeniu łotewskiej Rady Mimiałrów 
postanowiono ze względów bezpieczeństwa publiez- 
nego przedłużyć sien wcjenty w pasie aadgranicz- 
nym na przeciąg sześciu miesięcy, 

—7 Tokio dencszę: W związku z ustąpieniem 
rządu japońskiego przyszlo do poważnych demon- 
stnacji na rzecz nowego prawa wyboreezgo, przy- 
czem musiano użyć wojska do przywnócenia po- 
rządku, j ; 


Czatraie Twiącki Ly. Pratowa. i-Prarownit: 
Fryzjejskich w Poste w m St. Warszawie 


Brzcka M: I7 i Leszno % 19. ` 
Do wszystkich Oddziałów i Związków Zawo- 
dowych Pracowników Fryzjerskich w Polsce: 
(Zjednoczona Komisją Zjazdowo - Organiza: 
cyjna komunikuje, iż 4 i 5 czerwca r, b, odbędzie 
się Zjazd Pracowników Fryzjerskich z całej Rze- 
czypospolitej Polskiej, Pap 
Oddziały, jak rówież i Związki winny do dnia 
20 maja r. b. nadesłać sprawozdania: 
1) ilość członków; 
2) warunki pracy; i 
Wszelką korespondencję, wchodzącą w zakres 
Zjazdu, prosimy nadsyłać podług adresu siedziby 
Zjednoczonej Komisji Zjazdowo - "Organizacyjnej, 
ul Bracka Nr, 17, Warszawa, = f 


U 


. 


Chór w dniu 6 maja r. b, o godz. 9 i pół urzą- 
dza dla ezłonków oraz wprowadzonych gości wies" 
czomnicę, urozmaiconą bogatą częścią koncertową | 


Mich zawodowy: 


‘Kolonje letnie dla dzieci robotnic ] 
Zapisy na kolonje letnie odbywają się co- 
dziennie między 4 a 6 po poł. w L alu 
„Robotnika“, Warecka 7. wo 3 


Zobranio ogólne pracownic i pracowników kr- 
wieckich odbędzie się dn, 7 bm. o godz. 10 mno M, 
okatu Zrwtiąpzik tw, Bracka 17. Towarzysze, stawce Kd 


Rozmaitości. 


O trzy za dużo... 
i (Autentyczne). 

W komisji skarbowo - budżetowej jeden z p- 
słów skarży się, że monopol solny obciąża każdego © 
chywatela 250 markami rocznie na głowę. ide 

—- Ależ to tylko pięć jajek od osoby — odpo- 
wiada przedstawiciel min. skarbu. TER 

odrywe RZE 


1 ya padl 


0%, M 
4 p. 

r 

A 


~ O trzy jajka za dużo... — 
z posłów. 


CYRK me 
wielkiego międzynarodowego is 
TURNIEJU WALKI 


zapaśniczej francuskiej o nagrody pieniężne 
ogólnej sumie 2 milj. Mkp. Prezentacja 
kich współzawodników. Walczyć będą: A 
RANDOLFI, JAC MOUMRO (BAHN - SAM. 
LESKINOWICZ, WEHRAM, BAGANC, HOURTK 
LON i HUBNER. Prócz walk RE nowy p 
ram atrakcji z księżną RIEDJI na 
Puchi przedstawienia o g. 8.15, wałk około 
Jutro i w poniedziałek OSTATNIE DWA DZIEN- 
NE przedstawienia o 4-ej (bez wałk) na Pat s 
dzieci płacą połowę. Wieczorem ATRAKCJE 
idic WALK. paR 


AÀ 
k 


okrycia damskie i kostjumy a 
` Ostatnie fasony ; 4 
Podwale 9 m. 23 wprost bramy 


Dr. Jan AŁAPIM ks 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
i skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5T ją Wsz 


Otwarcie giełdy łódzkiej. W. doin 4 tam odby- 
ło się urzędowe otwarcie łódzkiej giełdy pienięż- 
rej. Usuteczniomo pierwsze notowania, - ŻE 


„ią 


l LJ 16 w 
Kronika. 
gz POGODY „ag 
Uzi a wynosiła wema 


Warszawie i 17,59, najniższa + ©. ć 
e 


Przewidywany przebieg pogody W 
siejszym: Przeważnie pochmurno, przełotna 
wiatry. południowo-zachodnie, 
a) Otwieranie i zamykanie sklepów. Mag 
postanowił zwrócić się do Rady jep iej o pon 
hne ustalenie, po wysłuchaniu stron zainierówa 
nych, godzin otiwierenia i zamykania sklepów, 


Polskiej p. t. „Głos łokatonski", as j 
pismo to wypisało „walke o dach med > As 


dres Redakcji i Admóristracji „Głosu Po 
— Krak. Przedm. 70 m. 9, tel, 112-16, Ę 


tem z kosziami utrzymenią 
wzrosły o mik. 80,41, t, j. o 636%- 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


g Zimi b, eñonków K. X. P. 0. W. 
e. Dn. 6, 7 i ja odbędzie Się w 
z członków Pi 


7 8 ne 
PaE Ea ci 


AM 
wa 
0. 


Biederman (Wolska nr. 43), 
wiadze sądowe, 

, —-Nasiępmie p. Szabrański dokonał rewizji w 

| mieszkaniu B, Rottestundena przy ul, Dzikiej nr, 3, 

| gdme znaleziono 21 swetrów i 30 sztuk pióra 

! Rottenfunden jest silnie poszlekowany 6 uprawia- 


Zabawa majowa w Bagatli W daim 7i 8 ma- poszukiwany 
Jentrata ickich Bratnich Pomocy urządza 
hę os Baieti wielką  zabzwę-komcent, Udział 
f przyjmują siły <kademickie, artyści te- 
i warszawskich oraz orkiestra wojskowa ` Za- 
z oprócz części konceutowej zawierać będze | nio pasersiwa. 'Wspomnione iupy' wartości kilku 
wi aoi yte wii «Ais ych, jak serpenticy, | milionów marek, pochodzące ziewatpliw'e z kra 
tina pio ROrzię daj E, *aj Alem u | dzieży, przewieziono do urzędu śledezega (Daru- 
s PEAY TEE ERRO. ONDOA F zgana 1 | łowiczoweka nr, 3, pokój nv, 9). dokąd megy się 
a tańce ma sali zamknietej. Poczatek zabawy | zgłagyeć poszkodowani właściciele towarów 


7-ej. 
ADKI m) Szzauglerka srebra. Wywiadowca brygady 
PO ii AS zza i; „| obserwecyjnej urzędu śledczego, Bolesław Oi çb 
U daremnienie kradzieży, Jiuljen: Kopczyński | ski, będąc dyżurnym ua dworcu głównym, zatrzy- 
ła 24-a) w dniu 3-tim -meja siedząc w domu | mał podejsmmą kobiete, która w I komisariacie ko- 
okolo godz, 7-ej usłyszał iejemniczy szmer W kuch- lejowym podia się za Jure Rajchową, „stała miesz- 
ać. zed! tedy pode drzwi j nasłuch:wal stwier- | kańkę Będzina, W wulizce zefrzyrracej znalezioco 
À M Ze operują tem jacyś ludzie. Olworzywszy | 97° pó! fumta masek w srebrze W drodze do u- 
Ð drzwi, ujrzał dwóch mężczyzn, “k'órzy mo- | rzędu śledtzego Rażchowa proponował wywiadowa 
„ie poczęli uciekać po sehódach na dó! Kop- cy duże wynagrodzcnie za zwolnienie jej. Bedana 
: WSZczął alarm na odgios którego stróż do- przez komisarza p. Dobieciiego Rajchowa oświad- 
usiłował zatrzymać mc:elkających, w liczbie któ- | ezyła, że wspomniane srebro jest to spadek po 
ch byla i „Jedna kobieta. Mężczyźni uciekli, ko- | dziadka jej i że doręczył go szwagier jej, lom na- 
aatomiast zatrzymano: i f 7 
ędzią złodziejskie : łom, 


przez 


LA! 


3 
8 
Ę 


zwiska i adresu jego nio umiałą' wekzać, Gdy za- 
irzymaiej oświadczono. że zajmuje się sznnigłem 
srebra, Rajchowa oświadczyła, Że to mie prawda, 
gdyż wiedy to imaczej by nosiłą pieniądze. (Podczas 
| osobistej rewizji przez wywiadowczynię znalezicno 
j na Rajchowej pod halka w’ talfi pas płócienny W 
| formie dlugiego, ciężkiego worka, który zawierał 
jeszcze 28 i pół fumta grubego Srebniego bi- 
lou marek miemięckich, Wynikiem obserwacji 
nad Rajchową było zatrzymanie jeszcze Moszka Jus- 
| kiewicza, który podczas badania przyznał się, że 
srebro kupił od mieznanych mu żydów, w celu spe- 
kułacji, , 
mi) Echa ujęcia bandyty, Jak już donosiliśmy, 
w mieszkaniu ujętego przy uł, (Wesolej tr, 75 ban- 
| dyty Mchefa Laskowsk:'ago, znaleziono 2 duże ku- 
fry ganderóby oraz biżutemię, platery, srebra i 
wiele innych kosztowności. Badaczy i kontrontowa- 
ny przez starszego wywiadowoę I brygady urzędu 
śtedczego, Momaczewelkiego, Laskowski przyznał się, 
i to udaremniło dokonanie | gdyż zosta! pozumny. . do trzech napadów rabunko- 
; wych: ma goepodtia apadi co „Biela- 
ieiki O nemi, na Jana Zielińskiego przy ul. Wolskiej ar. 
yje 2 złodziejski. Do XIII komisarjatu aglon. | 205 4 ma właścicielkę rerai pod Ożzrowem, p, 
„Się niejaka Izabela Stefańska. i tawiadomita, | pę Valier-Pokorskka  Ziełiński jpozmał jako swoją 
jak. 3-go Maja Ną 9 zamieszkuje Feliksa | więsność maósbwo garderoby, znalezionej w mie- 
RA szkamiw bandyty, platery, srebra, bżutelja i 73 
perly pochodzą z napedu ma p. De Valier-Pokorska, 


Z sądów. 

O agitację „komunistyczną“. 
P. A. T. donosi z Krakowa pod datą 
5-gq b. m.: 

Przed sądem przysięgłych w Krakowie 
rozpoczeła się wczoraj rozprawa przeciwko 
d-rowi Wodeckiemu i tow., oskarżonym o 
uprawianie agitacji komunistycznej, Oskar- 
żeni są* dr. Zygmunt Wodecki, komisarz 
kolejowy, dr. Bolesiaw Drobner, chemik, 
kalei ` przy ut. Krochmabiej 81 4. | Bolesław Bednarczyk. ślusarz kcłejowy, 
iono 24" sztuki vóżnych leanen NA | Samuel Blum-Mandelbaum, agent,handlowy 

wych, : Liehtenbergowa oświadczyła, . i Michał Hoffman, metalowiec. 
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emi, jednak zwolniona, Jednym z ucieka- 


Władysigw 


zawsze Zwalnany. za kauają, bądź rot dozór 


Podczas dochodzenia „policy aege 
do służącej Kopezyńskich Si RY 
jakiś miody człowiek: udając 
ując Się. czy peństwo. kiedy nie i 
ca w. najlepszej myśli: powiedz: 


dniu 3-cim 
mied nie 


| 
yjedą i-t, p. 
a'a właśnie, że 
tesiimu_ jej zz6 
dą sie- 


O 
gdy służącej i dowiedziawszy się, o to ma 
chciał okraść wspólnie z imaymi Kopczyń- 


„Kopczyński a 
„wychodził, Ls 


12 Uy 
r 


Owan . rzekomo poszukiwana przez, sąd w 
asku.. Policja sprenydziwszy rzecz przekomałą 
Stefańska kłamała, natomiast cna sauna. jako 
rka Lewundowskiej Śkradla - jej złotą 
_odbwączikę. Skutek byl ten, że Stefańską 
do sędziego Śledczego, któ- 
80 tysięcy marek zwolnił, 


przez 
, Edwarda Majewskiego i 
i został pobity tak silnie Ka 
umicki, mieszkaniec wsi Topolów tejże 
1 że w. kilka godzin życie zakonczy? * Wyżej 
menem zostali aresztowani i odeslani do sẹ- 
o śledczego 16-g0 okręgu. 
m) Odebranie miljonewych łupów. Komisarz II 
dy urzędu ślesiczego. p. Szabnwńskki, dokonał 
i w mieszkomiu  Rajchlh Lichtorhecgo wej, 


S 


$ 


(ul. Sienna 16) 
| | ogłasza niniejszym - Poi, 
na objęcie stanowiska Generalnego Sekretarza Związku, który 
a stałym członkiem Zarządu i zasiada na jego posiedzeniach. 
Sekretarz generalny, obok stałego nadzoru nad pracą Kancelarji i Wydziału Wyszukiwania 


, obowiązany jest do prowadzenia intensyw nej propagandy, celem jednania Związkowi nowych 
3 w Warszawie i na prowincji, do utrzym ywania stałego kontaktu z pokrewnemi Związkami ' 


: || Kandydat powinien posiadać, co najmniej, wykształcenie średnie (pożądane zawodowe) oraz 
wyszkolenie w pracy spoleczno - zawodowej, zdobyte w drodze piastowania podobnej godności w 
instytucji społecznej lub zawodowej. 

c- Warunki uposażenia: pensja mie ięczna 120,000 mk. w ciągu roku 14 pensji, udział w ka- 

przezorności, po roku pracy — urlop miesięczny. i 

Hr Własnoręcznie napisane podania, wraz z odpisami odpowiednich świadectw i referencjami, 

nadsyłać pod powyżej podanym adresem do dnia 20-$o maja r. b. włącznie. 


+ Leonara“ ý 
21i Mowy Świat 21 
a "s: retusz. Mk. 300. 


” 
Portrety 3 
wykwintuie wykonane 5 


szy. 


ra.6 


A DOMAŃSKI | 


aliców ii. Telefon 15-25. 


połeca 


' ORYGINALNE PIWA ` 


Å GRODZISKIE rama 


POMORSKIE aoc i aema 
PORTER 


p naa m wa 


Dr. med. Merenlender 


chor. skóry, płciowe, weser. 
Jerozolimska 7 (róg Brackiej) 
od 6—8 w., tel. 503-41. 


Jir. 4. DDAN 


chor. wo- 
Graniczna 4, tel. 92-57, 


wnętrzne 


SKIERNIENICKIE ten |e 


róg Kapucyńskiej, tel. 155-55 
| A A aa amaa me M 


| Dr. med. Fełdhusen 


' b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

| ryczne, s , płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r, 4 — 7. 


Dr. med. DUBROWICZ 


wotg naturalna mineralną Hikaliczną 


U 


| „OSTROMECKO* (Pomorze). 


| EF NA RATYY Ta b. lekarz klinik wiedeńskich. 


- tygodniowo lub miesięcznie. Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 

Pracownia okryć damskich i kostjumów w wielkim wyborze. | Wener, skóry I kosmetyka do i0 
ze faseny własnego wyrobu. f rano i od 5 — 7. 

Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 501-64 (vis a vis Placu | 

Krasińskiego). i 


ZĘ 


- Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, _ Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, 


arta Zd Przew Rud. Pozo. sl Karna N 


— w myśl statutu — jest | miesięcznie lub 


emi i wogóle do energicznego wprowadzenia w życie celów i zadań ideowych, określonych Dra 


mn nn | SOSPOdArStWIE poszukiwana. 


£ EE RRT TEA N riug E A ye ER a NI TESS ANRE SEE A EE Y 
, Í 
6 ; ; l | „ROBOTNIK*, sobota, 6 mają 1922 r. i Nr. 122 ; | 
o= r nm E 
| ZABAWY I WYCIECZKI. że towary te przywtóżł ma przechowanie Chaim 


(Z oskarżonych Hoffman i Bednarczyk 
należą do P. P. S$, Już to samo świadczy, 
jak fałszywym jest zarżut „agitacji komu- 
nistycznej'*. W rzeczywistości chodzi tu o 


sprawę strajku powszechne w zeszł 
roku. Red.), p ei 


Adwokat posądzony e lichwę, 

_ Na. tle psychozy. którą wytwarza stosunek ka- 
mieniczników i aori e kair się gdy” 
spór. pomiędzy adwcikitem przysięgtym Trejdozie- 
wiczem,  wiaściejelem realności pizzy  Nowugradz- 
kiej wr. 49. a ickatorem jego, obywatelem zieznekim | 
Wacławem Grodziekim Ten ostejni, zdiecierpli - 
wiony ustawicznemi skargimi o <ksmisje, a WrEsz- 
cie zokazem wpuszczanią funmanek z kariofixmi na | 
podwórko, „wystosował we wrześniu do swega ko- ' 
mizarjatu pismo z proba o zmiewołeszie gospo larza 
do wpuszczeńia je iw piśmie tem tżył | 


względem wokalnym zresztą b. zdolna asterka p. 
Feriner-Wiśniewska, Nad ruchami zbyt gwaitowne- 
ma powinna panować p. Burske. Mile śpiewał, choś 
grał gorzej rolę Amóohą p, Wiśniewski W dowci- 
pnej i krótkiej farsie Wolffa „Kto zapłaci?* praw- 
dziwy koncertowy zespół stworzyli pp. Macherscy 
i Skonieczny. Dekorację art -malarza A, Rudimka 
b, ładne, a reżyserją i muzyką nie pozostawicją nig 
da życzemia, M. L. 
PREMJERA W „STAŃCZYKU*. 
R 


Jego "wozów: 
zwrotu: „iembardziej, że (Trejdosiewitz sam s 
wadza kartofle i handluje nimi w podwórku, spr- 
dając korzec po 460 mk.“ Policja dopatrzyła się w | 
tym „handlu“ występku lichwy wojennej i dostąpitą | 
akta urzędowi watki z lichwą i spekutacją, skąd j 
przeszły do sadu pokoju, przed którym stanął Trej- 
dogiewicz jako oskarżony, Po uniewónaieniz go 
skierował adwokat Trejdosiewicz do Sadu Okręgo- 
| 


Teatr Wielki, Dziś „Trystan i Isolda“, Jutro 5 
o g. 3 po poł, „Violetta, wieczorem „Pan Twardow. 
ski“, 

Teatr Rozmaitości, Dziś premjera sziuki w 8 
aktach B, Katerwy p. t. „Igranie z ogniem”, W 
niedzielę: o goda. 3 m. 30 po poltdmu jBolszewicy*. 
Teatr Polski, Dziś o godz, 4-€j po poł 2-g; Wy- 


wego skargę na Wact, Grodzickiego, o fałszywe do- 
niesienie z art, 157 lt k. w postępowaniu uprówczo- 
nem skazał sędzia i (Wacława Grodzic- 
kiego na 6 miesięcy więzienia. Akcję cywiilkią zaś 
wego Tr. który dcmegut się: odszkodowania | 
za strate czasu przy preesuchaniu m policji w 'Wy- | stęp - plästyezmo-ta Jeo Adoltiny Paszkowikiej z 
sckości 20,000 miki, pozostawił (bez rozpoznanie, A | pał dam « ar Dziś i 6 nastepnych o godzinie 3 
| 


Przeciw temu wyrokowi wmrózł obrońca oskar- | wieczorent „Hamlet Jutro o godzinie 3 i pół 
żonego apelację, adw. Trejdosiewicz odwolai Się z | po poł. „Kobieta która zabiła”, : k 
tytułu odrzucenia akcji cywtluej, „Teatr im Bogusławskiego. Dziś o godz. 8 NS: 

Pod przewodnictwem sedziego Stevena wozpa- | |. jutro Ay pofżódzażek se PEJ r 2.80 PORE 

RK STRA 19 7 2 o 8 wiecz: „Kcściuszko pod Rac avieami". 
trywal onegdaj Sąd Arelacyjry sprawę ponownie, | ° © Dente Reduta, Dziś i jutro wiec. „Alchemik 
a do rozprawy wydelegowala radz adwokacka Eko | milości“, Jutro o £ 3 1 pól po poł. „Czupurek *. 


rzęczcznawcę adwoksia Nowodworskiego ną temat | 7% 5a mojęć 4-ej Fi w. 
3 x S Ès 7 poniedziarek godz. -e] po R ircyk Ta- 
dziennych zarobków adwckatów. W toka rozprawy | Wag rN ik 


wywiązała się gwatlowna kortrowersja pomiędzy | 
stronami, która w końcu zeszła my tory csabiste: 
Obrońca oskarżonego sy wywodzie 


końcowym gza- 


| znaczył, że oskarżyciel prywatny Trejdosiewicz jest rea". Po sg m3 gei‘ Tiri. i [Wysókość Tan- 
| jeżeli nie winnym samego występku lichwy wojen- EE y SSAK EPEAN 

nej, to uczestnictwa w tem przestępstwia gdy% x ‘ i ia- 
| przewód sądowy ustalił, że do sprzedaży kartofli Teatr „Komedja* codziennie „Bogaty wuja 


po 400 mik, korzec użyczył skutecznej: pomocy, 2 
rawwet własnej muchance | iukssowanie pieniędzy 
poleci?, 

Sąd po pięciominutowej namtdzie osk, Grodzic- 
kiego uniewinaił, pozostawiając akcję cywilną; po- 
nowmie bez rozpełtezenia, 


Teatr Nowy. Dziś „Japonka“. Jutro o godz. 12 
u. pół dj KRIE. baśń dłą dzieci; o g. 4 
„Dziewczę z Holamdji"*, o godz, 8 i pół „Japonika”, 
Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 
Colosseum: Chrystus, 

Rzadko doprawdy spotkać się daje tak wspa- 
niały ; tak świetnie pomyślany obraz, pow 
nasza, karmiona przeważnie romansam.i, - 
zem ma obejrzenie na okranie pres- 


jek 


| 
PREMJERA W „NIETOPEKkZU*. 


W _„Nieloperzu”. dano premjere 2-aktowej gro- 


| 
| 
| Teatr i Muzyka. 


teskowej operetki p, t, „Dziewica Nr. 1000* F. Leh- | ukrzyżowania i zmartwychwstania — oto treść fil- 
nera w przekladzie A. Klossa, Nieco ładnych meto- | mu. Scenarjusz z em zrozumieniem 
dyjwych piosenek, dowcipu j. humoru zauweżyć | i starannością nienwyłsłą, 'wąpaniało zdjęcia i ù- 
można w tej operetce, nie pozbawionej jednak zbyt podnoszą jeszcze ogólna wraże- 


h | iałaości, któ A b hil a u, 
częstych irywżałaości, które powinny być co rychlej | nie, f 4 : 
usumiçte, - Groteskowym królem Egiplu byl p. Do- Nateży też zwrócić uwagę ma muzykę, starannie 
mosawski, żywy i zabawny w dość pomysłowej | dobraną i na oryginalny, a 7 efektowny 
grze. P. Marjański był tym razem o wiele lepszym, ; pomysł wprowadzemia chórów i śpiewu solowego, 
niż zwykle. Do roli Sefiry mie nadaje się pod Ę Ika. 


iii maszynach gruntowna nau- 
ka pisania 1000 mk.. mie- 
sięcznie. Marszałkowska 143—21. - 


dk ją damskie najnowsze fa- 
tye sony na letni sezon, ce- . 
ny praystopps, Marszałkowska 58, 
m. ©. 

[e jg noclegowe dla przyjezd- 
Pokoje nych = danie Pesda 
Wileńska 27, m. 28. 


-na najdogodniejszych 


A R A T Y l warunkach 


okrycia damskie i kostjumy 


najnowszych fasonów 
Nowoelipie 30 m. 8, w bramie Il piętro. 


Daję na raty 


tygodniowo ubiory męskie i okrycia 


daimskie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- Plyty zgrane połamane kupuję ' 
skich 9. Boćko, Elektoralna 45. lub zamieniam na nowe. 


Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszeł- 
kie instrumenty muzyczne. Fel- 
genbaum, Bielańska |. 


Zakład Chirurgiczny i Reentyenologiczny 
S. RUBINROTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-58. 


Sala operacyjna amhulatoryjna. Promienie Roentgena ją zadań Rybklna, 
pow wonaca leczenie). Lampa kw wə (sztuczne słońce). Rozwiązanie Michalski - Za- 
eczenie skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości i stawów, owrzo- krzewskiego, Okulicza, Klonow- 


dzeń, guzów i t d. 


skiego, Bohuszewicza, Witwińskie- 
igo. Sianożęckiego (fizyka), tło- 
maczenie z łaciny; krytyki lite- 
ratury Polskiej, skróty z historji, 
Wydawnictwa księgarni Wajnera. 


Angielskie nieprzemakalne 


PALT A Dotal 


Hurt Bielańska 5. (1-sze piętro front). 
| Piękny krój. Nadzwyczaj trwałe. Eleganckie wykończenie. | Na żądanie katalog. 
po 15.000 Micp. $ j „Staufera” najta- 
poleca WACŁAW MIESZALSKI «© |SUANVIIIE niej sprzedaje Po- 
Polna 52. Warszaw: Pona 52. znański, Marszałkowska 72. 


Kooperatywom, Stowarzyszeniom współdzielczym rabat, wzory za 
zaliczeniem odwrotną pocztą wysyłamy. 


zęby sztuczne 


korony, mostki, przeróbka starych zębów, Reparacje na eka- 
niu. Robota solidna. Przy pracowni gab net iexatsko-dentystycz- 
ny. Niezamożnym ustępstwo. ZELA..cń 55.. Wejście z Łuckiej 


Ne 2, mieszkania 8. 
lek. asvst. Garnitury męskie od 
M. F ROSTKHONS szpit. św. Aurt-del2l 12 do 60 tysięcy, je- 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- | sionki, płaszcze angielskie, spod- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. | nie robotnicze, sztuczkowe, spor- 
99-29. Od 2—4 i 6—8. towe własnej wytwórni, ceny fa- 
bryczne. Szyjemy z własnych I 


UBIERAJCIE SIĘ NA KREDYT 


u pierwszorzędnego krawca. Ży- 
czący podają adresy swoje: Po- 
czta główna, skrzynka 23. 


wyprzeda ubiorów meskich 


po niebywale niz- 
kich cenach, własnej wytwórni w 
wielkim wyborze. Szyjemy z wła- 
snych i powierzonych małerjałów 
bez wyzysku. Krucza 24, Śkle 
Polski. r 
a 
l kład dentystyczny I eszno sie- 
d dem wykonywa wykwint- 
nie po cenach umiarkowanych: 
korony, mos'ki oraz zęby sztucz- 


U 


ema) 


zna n 


Lekarz- Przyj- ne bez podniebienia. Reparacje 
powierzonych materjałów z na*| ną . Leczenie, e 
Dentysta, L. HLLIS) Muje |szemi dodatkami od 20.000 Za | ponoc ai anie zało Plom: 


bowanie, 
bólu. P:zy zamówieniach więk» 
szych spłaty częściowe. Porada 4 
bezplatna. i i 


Legarków zegarów, budzików 


wszelkich, reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fortu- 
na”. Nowy-Świat 10. i 


Patetony-Sramoteny 
tubowe i beztubowe 
Płyty gramofon. najnow- 

sze nagrania ; 
za gotówkę | na raty 


Adam Kizkiewicz 


Warszawa, 


Marszałkowska 154, róg 
Królewskiej. 


od 10 do 1 i od 3 do 7. 
Wolska 34, m. 5, Il-gie piętro. 
= 7 am ma nn a ww 


Br. AL Berka Z 


: parys. wener. 
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
od 1—3 i 4—7 w. 


l VGŁOSZENIA UKOŚNE, i 


Gram cfoBy instrumenty muzy- 


czne w wielkim wy- O a rg 
borze oraz płyty najnowszych na- kuchenne białólakierowa- 
grań poleca po plit najniż- ehle ne prześliczne od 40.000 


szych dia naa Bielańska seme | zysk mebli, Kis 
iobieta d. ech Rej pedas w hi iłarzę mandelinie, skrzyp- 
d ți » cach lekcje pr za- 

sadniczej. Niecała 10—1: 
A SEZON 
Saee w y 
|— AAA 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7, 


garnitur. Sipowski i S-ka, Chmiel- 

na 49, m. 5, tel. 242-93. 

Foli wybór skromnych, wy- 
kwintnych. Ceny rzeczy- 

wiście bezkonkurencyjne, proszę 

pdb gy Plac Aleksandra 13 róg 


órawiej. 
Sobie rozmaite solidnej roboty. 
Wielki wybór. Okazja. 


Wyprzed najtaniej. Szpitalna | 
e aję najtan P 


melicka 15, m. 13 od 3-4 


